
Bzivnnik Emiazkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 104 Rok (Vol.) LXXIV CHICAGO, IL, Poniedziałek, 1 Czerwca (June 1), 1981 Telefon wszystkich blur 286-0141. 30«

300,000 LUDZI ŻEGNAŁO PRYMASA

POGODA
Dzisiaj skłonność do burz, tem­

peratura do 75 stopni F (24 C), 
wiatry z kierunków pld.-wsch. 
z prędkością do 18 mil na godz. 
(29 km nagódź.).

Jutro pogoda i temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godzinie 5:18 
rano, zachód o godz. 8:18 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 1 

czerwca — Jakuba.
Jutro wtorek, 2 czerwca 

— Erazma, Marcelina.
Pojutrze środa, 3 czerw­

ca — Klotyldy, Leszka.

Krwawa Niedziela w Bejrucie
Prezes Mazewski 
z Delegacją U.S. 

w Warszawie
Chicago, (inf. wł.) — Prezes ZNP 

i K.P.A. Alojzy A. Mazewski jest 
członkiem delegacji Stanów Zjedno­
czonych na pogrzeb Prymasa Polski, 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego. W 
skład delegacji wyznaczonej przez 
prez. Reagana, obok prezesa Mazew- 
skiego, wchodzą: arcybiskup Filadel­
fii kard. Jan Król, arcybiskup No­
wego Yorku kard. Terrance Cook, 
kongresmani: Klemens Zabłocki (D. 
z Wisconsin) i Edward Derwiński 
(R. z 111.), b. doradca prez. Carte­
ra prof. Zbigniew Brzezinski, b. amb. 
w Warszawie William Schaufele, obe­
cnie prezes Foreign Relations Assn, 
w N. Yorku; oraz sędzia fed. Kean. 
W Warszawie do delegacji dołączyli: 
przemysłowiec i filantrop z Filadel­
fii Edward Piszek, oraz wybitny pi­
sarz amerykański James Michener.

Delegacja odleciała w piątek wie­
czorem z lotniska Dulles koło Wa- 
shingtonu. Prezes Mazewski wraz z 
delegacją Stanów Zjednoczonych 
wczoraj wziął udział w pogrzebie 
i z tysiącami Polaków, reprezentanta­
mi władz PRL oraz innych państw 
i narodów, pożegnał w imieniu Polo­
nii Wielkiego Wodza Duchowego na­
rodu polskiego Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego.

W poniedziałek (dziś) prezes Ma­
zewski wybrał się do Gdańska, gdzie 
w imieniu Polonii złożył wieniec przed 
pomnikiem robotników zamordowa­
nych w czasie demonstracji w 1970 
roku i spotkał się z przywódcą NSZZ 
“Solidarność” Lechem Wałęsą.

Prezes Mazewski zamierza również 
z działaczami polonijnymi, Józefem 
Drobotem, prezesem ZPRK, oraz pre­
zeską Zw. Polek Heleną Zielińską, 
odwiedzić Kraków, by złożyć wieniec 
na Rynku w miejscu, gdzie w 1794 
roku Tadeusz Kościuszko złożył przy­
sięgę, że nie ustanie w walce o nie­
podległość Polski. Prezes Mazewski 
zamierza wrócić jutro do Chicago.

Przekazał 
Tajne Materiały 

Sowietom
Washington (UPI) — Departament 

Sprawiedliwości poinformował, że nie 
nosi się z zamiarem oskarżenia por. 
Christophera Cooke o szpiegostwo, 
mimo, że przekazane przez niego So­
wietom dokumenty zmusiły amery­
kańskie siły powietrzne do zmiany 
szyfru i zabezpieczeń rakiet nuklear­
nych typu “Titan”.

25-letni Cooke przebywa obecnie w 
areszcie bazy w pobliżu Wichita, 
Kans., oskarżony o złożenie trzech 
wizyt w ambasadzie sowieckiej w 
Washingtonie w grudniu ub. roku i 
w maju. Rzecznik Dept. Sprawiedli­
wości, John Russel, oświadczył, że 
kontakty — zabronione mocą przepi­
sów sił powietrznych — nie leżą w 
jego jurysdykcji. Sprawa podlega wy­
łącznie władzom militarnym, które 
podjęły już śledztwo.

Cooke, zastępca komendanta załogi 
rakiety “Titan” w McConnell, kopio­
wał i fotografował tajne materiały 
dotyczące mocy i możliwości tejże 
rakiety, które przekazywał sowieckim 
dyplomatom podczas swej drugiej wi­
zyty w ich ambasadzie.

Podobno Cooke odmawia wyjaś­
niania motywów swego postępowania. 
Przypuszcza się, że przekazując infor­
macje, usiłował zdobyć zaufanie So­
wietów, aby później zdobyć interesu­
jące go materiały o siłach sowieckich, 
które chciał wykorzystać do artykułu 
na temat strategicznej polityki nuk­
learnej.

Rodzice Cooke’a, aresztowanego w 
ich domu 5 maja, powiedzieli, że 
przed wstąpieniem do sił powietrz­
nych, ich syn pozostawał w kontakcie 
z CIA.

20 Osób Zginęło, 
270 Innych 
Odniosło Rany
Izrael Nie Przerwie 
Ataków Na Palestyńskie 
Obozy w Libanie
Bejrut, Liban (UPI) — Niemal 300 

osób, łącznie z plażowiczami zażywa­
jącymi odpoczynku na dotychczas 
spokojnych plażach bejruckich, zosta­
ło zabitych lub rannych podczas wczo­
rajszej wymiany ognia między od­
działami syryjskimi a siłami libań­
skich chrześcijan, w niejwiększym 
rozlewie krwi, jaki miał miejsce od 
wojny cywilnej 6 lat temu.

Przez całą noc z niedzieli na ponie­
działek dały się słyszeć pojedyncze 
strzały w różnych dzielnicach stolicy 
Libanu.

Pociski artyleryjskie posypały się 
wczoraj na budynki mieszkalne i biu­
rowe w dzięlnicach rezydencyjnych, 
zarówno w zachodniej, muzułmań­
skiej części miasta, jak i wschodniej, 
zamieszkiwanej przez chrześcijan. 
Ludzie zaczęli uciekać na plaże, gdzie 
również dosięgnęły ich kule.

Syreny pogotowia ratunkowego 
było słychać w mieście do późnych 
godzin wieczornych. Zginęło 20 osób, 
270 innych odniosło obrażenia. Wielu 
pozostaje w szpitalach w krytycznym 
stanie.

W Jerozolimie, premier Menachem 
Begin powiedział, że Izrael nie zre­
zygnuje z ataków na obozy palestyń­
skie w Libanie w czasie zabiegów 
Washingtonu, o niedopuszczenie do 
wybuchu wojny z Syrią. Wiadomość

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rząd Nie Pójdzie 
Na Dalsze 
Ustępstwa

Washington (UPI) — Rząd Rea­
gana dał demokratom do zrozumie­
nia, że nie będzie im nadal ustępował 
i nie myśli o dalszych kompromisach 
w sprawie cięć podatkowych.

Sekretarz skarbu, Donald Regan, 
w wywiadzie dla stacji telewizyjnej 
ABC w ostrych słowach wyjaśnił po­
stawę republikanów w tej sprawie, 
twierdząc, że prezydent nie bierze 
pod uwagę dalszych ustępstw i przy­
pominając, że “ostatecznie republika­
nie wygrali listopadowe wybory”.

Regan wyraził przekonanie, że na 
dzisiejszym posiedzeniu z demokra­
tami w Białym Domu prez. Reagan 
da im wybór: albo dojścia do poro­
zumienia z rządem, albo narażenia 
się na rezygnację ze współpracy z 
nimi. W razie niemożliwości porozu­
mienia z przywódcami demokratów 
z Kapitolu, rząd podejmie próbę uzy­
skania poparcia konserwatywnych de­
mokratów, którzy w ub. miesiącu przy­
czynili się do przyjęcia planu budże­
towego Reagana.

Prezydent proponował wprowadze­
nie cięć podatkowych dla wszystkich 
mieszkańców Stanów w wysokości 10% 
rocznie przez najbliższe 3 lata. Demo­
kraci skrytykowali plan, jako infla­
cyjny i faworyzujący obywateli naj­
wyżej zarabiających, po czym wy­
stąpili z propozycją jednorocznych 
cięć — różnych dla poszczególnych 
grup społecznych.

Reagan, który jeszcze nie przystał 
na kompromis, wziął po uwagę alter­
natywny plan, wzywający do 25 pro­
centowych cięć w ciągu 3 lat, przy 
czym pierwsze cięcia w wysokości 
5% wyznaczono by na 1 października 
tego roku, następne — 10% na lipiec 
1982 i 10% na lipiec 1982 roku.

Demokraci żądają zmniejszenia po­
datków małżeńskich, podatków od 
darowizn i własności dziedzicznych 
oraz podatków od dochodów z odse­
tek od oszczędności.

WARSZAWA. — Kościół pod wezwaniem św. Józefa, przy semi­
narium duchownym, gdzie spoczywała trumna ze zwłokami
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śp. Stefana Kardynała Wyszyńskiego, Prymasa Polski.

“Prymasowi Dzwonią Dzwony, 
Nie Na Pogrzeb—Na Zwycięstwo...”

“Jesteśmy dziś świadkami cudu 
Bożego, bo na placu Zwycięstwa, 
tam, gdzie kiedyś narzuceni przez 
Związek Radziecki “władcy Polski” 
odbierali defilady, gdzie zbierali się 
demonstranci wykrzykujący hasła 
przeciw Kościołowi, Lud Boży zebrał 
się, aby pożegnać swego Prymasa ...

“Dziś, tutaj, w tej świątyni, ze­
braliśmy się, aby naprawdę doświad­
czyć i zrozumieć, że stał się praw­
dziwy cud. Świadkami tego cudu je­
steśmy dziś...”

Ks. Zbigniew Górecki w podnio­
słym, patriotycznym kazaniu, wygło­
szonym do licznie zgromadzonych 
przedstawicieli chicagoskiej Polonii, 
na solennej, żałobnej Mszy św., od­
prawionej w kościele pod wezwaniem 
Sw. Trójcy, dokładnie o tym samym 
czasie, kiedy nasi Bracia i Siostry 
w Kraju, na Placu Zwycięstwa w 
Warszawie, żegnali swego Przywód­
cę Duchowego, ks. Stefana Kardyna­
ła Wyszyńskiego, Prymasa Polski, 
naświetlił rolę Kardynała w dziejach 
naszej zniewolonej Ojczyzny, podkre­
ślając zwycięstwo Kościoła nad do­
ktryną ateistyczną marksistów, za­
znaczając, jak wielkie zwycięstwo 
odniósł nasz Prymas, nawet po śmier­
ci, będąc żegnany na Placu Zwy­
cięstwa.

“Na tym placu, gdzie “dzwonili na 
pogrzeb Kościołowi katolickiemu 
władcy komunistyczni, odbywa się 
teraz wielka manifestacja wiary ca­
łego narodu . . . Nie jesteśmy smut­
ni, cieszymy się, bo jest to Plac 
Zwycięstwa Prymasa Wyszyńskie­
go ...

“. . . Niech odpoczywa w poko­
ju, niech wzmacnia nasz naród wia­
rą ...” — powiedział ks. Górec­
ki w zakończeniu swego, wzruszają­
cego kazania.

Na uroczystości w Chicago przyby­
ło ponad 2,000 osób, reprezentujących 
nieomal wszystkie organizacje polo­
nijne na tym terenie. Bardzo licznie 
przybyła dziatwa szkolna, pod prze­
wodnictwem Związku Harcerstwa 
Polskiego, hufców dziewczęcych i 
chłopięcych: Tatry i Warta.

Uroczystość została zorganizowana 
przez Wydział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, pod przewod­
nictwem prezesa, aid. Romana Pu- 
cińskiego. Wprawdzie organizatorzy 
nie mieli wiele czasu, dzięki jednak 
zrozumieniu wszystkich organizacji, 
okazało się, że jeśli jest dobra inten­
cja, Polonia dopisze.

Olbrzymi kościół Sw. Trójcy nie 
mógł dosłownie pomieścić wszyst­
kich, którzy chcieli oddać ostatni 
hołd Przywódcy Duchowemu Naro­

du, Ks. Prymasowi Stefanowi Kardy­
nałowi Wyszyńskiemu.

Przy biciu dzwonów, długa pro­
cesja licznych pocztów sztandaro­
wych przediU _vtoU' młodzieży, 
dzieci, harcerstwa, weteranów, grup 
regionalnych, z Góralami na czele, 
kroczyła do świątyni, przy dźwiękach 
marsza żałobnego Fryderyka Szope­
na, granego przez znanego skrzypka 
Davida Romaine i jego towarzyszy.

Mszę św. koncelebrowaną odpra­
wiali: ks. Kazimierz Tatla (C.R.), 
proboszcz parafii Sw. Trójcy, w asy­
ście ks. Zbigniewa Góreckiego i ojca 
Cypriana z zakonu Ojców Cystersów 
w Krakowie. W czasie Mszy św. 
śpiewał chór parafialny Sw. Trójcy, 
pod dyrekcją Józefa Łabudy.

Polonia chicagoska oddała hołd 
swemu Prymasowi godnie i licznie, 
bo gdy trzeba, Polacy zawsze stają, 
aby zademonstrować swą wiarę i 
przywiązanie do Kościoła.

Szczegółowe sprawozdanie z uro­
czystości zamieścimy w najbliższym 
wydaniu “Dziennika”.

Nieudany Zamach 
w Bangladeszu

Dacca (UPI) — Wojska rządowe 
Bangladeszu odzyskały kontrolę nad 
położonym w południowym rejonie 
kraju miastem Chittagong. Przed pa­
ru dniami miasto opanowane zostało 
przez oddziały wywrotowców. Jedno­
cześnie władze rządowe ujęły przy-« 
wódcę zorganizowanego przed trzema 
dniami zamachu na prezydenta Ziaur 
Rahman’ne. Prezydent oraz ośmiu 
bliskich współpracowników zgła­
dzonych zostało w czasie snu.

Przywódcą akcji wywrotowej jest 
gen. mjr. Manzur Ahmed. Został on 
aresztowany w górzystym terenie 
dżungli, krótko po tym, jak władze 
rządowe wyznaczyły na jego głowę 
nagrodę w wysokości $30,000,.

Oddziały wywrotowców zaczynają 
się poddawać, a wojska rządowe od­
zyskują stopniowo panowanie nad 
sytuacją. Radio w Dacca poinformo­
wało, że życie w kraju wraca do stanu 
normalnego. Wszystko wydaje się 
wskazywać na to, że podjęty przed 
trzema dniami zamach stanu — nie 
udał się.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar na wszyst­

kich giełdach europejskich zniżkuje. 
Wartość naszej waluty spadla nie­
znacznie w stosunku do prawie wszyst­
kich walut zachodnic>europejskich. Jest 
to skutek przekonania, że stopa pro­
centowa w Stanach Zjedn. osiągnęła 
szczyt i należy spodziewać się jej obni­
żenia.

Biały Marsz 
Ulicami 
Krakowa

Kraków. (P) — W niedzielę (po­
przednią) o godz. 10, z krakowskich 
Błoń wyruszył Biały Marsz — w pro­
teście przeciwko przemocy, w ma­
nifeście poparcia dla pokojowych i 
humanistycznych idei. Tym marszem 
krakowscy studenci odpowiadali na 
brutalny zamach na polskiego Papie­
ża.

Naszym protestem niech będzie mil­
czenie, spokój i rozwaga. Pójdziemy 
ulicami miasta, którymi kroczył Jan 
Paweł II. Zjednoczymy się na kra­
kowskim Rynku z całym społeczeń­
stwem pragnącym zwycięstwa cywi­
lizacji miłości, pokoju i dobra. Tak 
brzmiała, rezolucja uczestników Bia­
łego Marszu podpisana przez studen­
tów Krakowa.

Na Rynku Głównym, przy dźwię­
kach hejnału i biciu dzwonów z Ma­
riackiej bazyliki, u wrót kościoła przy 
ołtarzu potowym, celebrował mszę 
w intencji powrotu do zdrowia Ojca 
Świętego — metropolita krakowski, 
ksiądz kardynał Franciszek Machar­
ski. On również wygłosił homilię, w 
której zawarł następujące słowa: Je­
steśmy blisko Ciebie, Człowieka, któ- 
remuśmy zawierzyli. Tą wiarą, której 
człowiek opowiada się przy człowieku, 
przy miłości, przy prawdzie, przy 
pokoju. Nasz wspólny cel — pokój 
i dobro — łączy różne światopoglą­
dy.

Megafony niosą głos kardynała: 
Wielki jesteś Krakowie, wielka jesteś 
Polsko! W tekście odczytanego listu stu­
dentów krakowskich do Jana Pawła II 
mocno brzmią ostatnie zdania: Przyja­
cielu nasz najdroższy! Tragedia, jaka do­
tknęła Ciebie i nas, zespoliła jeszcze 
bardziej nasze życie i pracę. Umo­
cniła nasze postawy do pełnienia do-, 
bra i czynienia pokoju. Przyrzekamy 
Ci to Ojcze Święty — bądź o nas 
spokojny. Będziemy godnie wypełniać 
swe obowiązki wobec Kościoła i Oj­
czyzny ...

Zamach Na 
Przedstawiciela 

PLO w Belgii
Bruksela (UPI) — W stolicy Belgii 

dokonano zamachu — na przedsta­
wiciela palestyńskiej armii wyzwole­
nia (PLO). Reprezentant PLO trafio­
ny został pięciu pociskami w momen­
cie, gdy wychodził ze swego domu.

Liczący lat 41 Nairn Khader, był 
z wykształcenia prawnikiem, absol­
wentem Uniw. w Brukseli. Od pięciu 
lat, t.j. od mortientu stworzenia przed­
stawicielstwa PLO w Belgii, Khader 
stal na czele tej placówki.

Biuro PLO w Brukseli wydało ko­
munikat, stwierdzający, że “zama­
chowcami są bez wątpienia członko­
wie tajnej służby Izraela”.

Świadek, który widział przebieg za­
machu, stwierdził, że nierozpoznany 
osobnik, który oddał do Khadera co 
najmniej pięć strzałów, zbiegł pieszo. 
Policja otrzymała dokładny rysopis 
zamachowca. Prowadzone są poszu­
kiwania.

Dalsze Akty Terroru 
w Afryce Południowej

Johannesburg (UPI) — Lewicowi 
terroryści dokonali podrzucenia 
bomb w trzech pomieszczeniach opo­
zycyjnej partii liberalnej. Jest to 
przejaw protestu przeciw udziałowi 
tej partii w rządzie.

Odpowiedzialność za podrzucenie 
bomb przypisuje sobie organizacja 
pn. Południowo-Afrykańska Grupa 
Wyzwolenia.

Akcja podrzucania bomb zbiegła 
się w czasie z obchodami 20-lecia 
niepodległości państwa. Zapowiedzia­
ne obchody dwudziestej rocznicy 
oderwania się Republiki Południowo- 
Afrykańskiej od Wspólnotay Brytyj­
skiej, spowodowały w całym kraju 
akty terroru, stosowane przez studen­
tów murzyńskich i pochodzenia orien­
talnego.

Na Mszy Św. 
Na Placu 
Zwycięstwa

Ojciec Św. Sercem 
i Modlitwą z Narodem 
Oraz Kościołem w Polsce

Warszawa. (UPI, S.T.) — Przeszło 
300,000 ludzi wypełniło Plac Zwycię­
stwa w Warszawie, by odprowadzić 
do wieczności Prymasa Polski, śp. 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego. 
Nabożeństwo na placu, gdzie dwa la­
ta temu Mszę św. celebrował Ojciec 
Sw. Jan Paweł II, poprzedziła pro­
cesja z kościoła Sw. Józefa (Wizy­
tek), poprzedzona przez osobistego 
reprezentanta Ojca Sw. Jana Pawła 
H, kard. Agostino Casaroli. W pro­
cesji wzięło udział kilkunastu kardy­
nałów z zagranicy. Władze PRL re­
prezentował przew. Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i cttonek Politbiu- 
ra Kazimierz Barcikowski. W proce­
sji za trumną szła liczna delegacja 
NSZZ “Solidarność” z Lechem Wa­
łęsą na czele.

Koncelebrowaną Mszę św. odpra­
wili kard. Casaroli i kard. Franci­
szek Macharski z Krakowa w asy­
ście biskupów. W nabożeństwie wzię­
ło udział ponad 100 biskupów z róż- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowania 
Studentów 

w Afryce Płd.
Johannesburg. (UPI) — W ramach 

zakrojonej na skalę krajową akcji 
wyławiania członków murzyńskich 
organizacji wywrotowych, władze po­
licyjne Aryki Południowej aresztowa­
ły ponad 60 studentów. Demonstra­
cje studenckie organizowane są w 
związku z obchodami 20-lecia oder­
wania się Republiki Południowo-Afry- 
kańskiej od Wspólnoty Brytyjskiej.

Trwające pięć dni oficjalne obcho­
dy rocznicowe, poprzedzone zostały 
we wszystkich niemal większych mia­
stach ostrymi protestami. Zanotowa­
no również wypadki strzelaniny oraz 
obrzucenia policjantów bombami. W 
akcji protestacyjnej biorą udział stu­
denci wszystkich ras.

Władze policyjne przypisują po­
mysł zorganizowania akcji protesta­
cyjnej temu, że rząd nie zgodził się 
na odbycie krajowego kongresu orga­
nizacji murzyńskich (ANC) oraz na 
zalegalizowanie afrykańskiej partii 
komunistycznej.

Policja przeprowadziła szereg are­
sztowań studentów na uczelniach w 
Johannesburgu oraz Cape Town. Stu­
denci na tych dwóch uczelniach do­
puścili się spalenia flagi państwowej 
— na znak protestu przeciw obcho­
dom 20-lecia niepodległości.

Wśród aresztowanych wczoraj stu­
dentów znajduje się Andrew Boraine, 
syn wybitnego polityka opozycyjne­
go, członka parlamentu Alexa Bo­
raine.

Obchodzona rocznica uważana jest 
przez białe społeczeństwo Afryki Po­
łudniowej za przełomowe zwycięstwo 
na drodze do uzyskania samodziel­
ności państwowej. Mieszkańcy kraju 
pochodzenia murzyńskiego, oriental­
nego itp. — są odmiennego zdania. 
Uważają oni rocznicę tę jako mo­
ment wprowadzenia ostrego podziału 
rasowego, tzw. apartheidu.

Protektorat USA?
Pekin (UPI) — Chińska agencja 

prasowa Xinhua wystąpiła z oskar­
żeniem, że rzecznicy interesów Taj­
wanu w Kongresie USA zabiegają 
o przekształcenie Formozy w protek­
torat amerykański,odpowiednio uzbro­
jony i przystosowany do akcji zbroj­
nej przeciwko Chinom właściwym.

Xinhua zarzuca rzecznikom Taj­
wanu, że amerykańskie zobowiązania 
wobec Pekinu traktują “jak bezwar­
tościowy świstek papieru”.
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Dzień Dobry, Dzieci!
Na wakacje na wakacje 
Już rozstania nadszedł czas 
Pachnę drzewa i akacje 
Dalej, dzieci dalej w las....

Lato, Lato
Już za parę dni, za dni parę 
weśmiesz plecak swój i gitarę 
Pożegnania kilka słów 
Pitagoras, bądźcie zdrów, 
do widzenia wam, canto, cantare.

Lato, lato, lato czeka 
razem z latem czeka rzeka, 
razem z rzeką czeka las 
a tam ciągle nie ma nas.

Lato, lato nie płacz czasem, 
czekaj z rzeką, czekaj z lasem 
w lesie schowaj dla nas chłodny cień, 
przyjedziemy lada dzień.

Lato, lato mieszka w drzewach, 
lato, lato w ptakach śpiewa, 
słońcu każę odkryć twarz 
Lato, lat jak się masz?
Lato, lato dam ci róże, 
lato, lato zostań dłużej.
Zamiast się po krajach włóczyć stu, 
lato, lato zostań tu.

L. J. KERN

Żarciki
POSŁUSZNY JAS

Do chorego Jasia przyszedł pan doktór. — Pokaż mi język — mówi doktór. 
Nie pokażę! — woła Jaś. — Jak wczoraj pokazałem język Eli, to mama 

bardzo się gniewała.
DZIWNE JABŁUSZKO

— Dlaczego zjadłeś całe jabłko? Przecież miałeś dać połowę Eli!
— Chcialem jej dać, ale jabłko było takie małe, że nie miało drugiej połowy.

ZBYSZEK
Pewna mama dwóch ma synków. Kocha ich bardzo. I każdy z nich kocha 

też mamę całym sercem. Raz sześcioletni Zbyszek mówi do mamy:
— Ty mnie nie możesz, mamo, tak kochać, jak ja ciebie.
A mama zdziwiona pyta:
— Dlaczego, Zbyszku ?
— Bo ty masz dwóch synów, a ja mam tylko jedną mamę.

Czy To Śmietnik?
Nie! To polanka leśna, na której zatrzymały się dzieci, żeby zjeść śniadanie. 
Gdzie są dzieci? Poszły dalej.
A ... a te papierki? Skorupki od jajek?
No, właśnie ... zostały!
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Dzień Zucha
W ubiegłej Kronice Harcerskiej (26 

maja br.) podaliśmy krótką wzmian­
kę o Dniu Zucha, który odbędzie się 
14 czerwca w Camp Sulivan.

Dzisiaj zuchy, ich rodzice, rodzeń­
stwo i wszyscy, którzy interesują się 
pracą harcerską mają okazję dowie­
dzieć się więcej, nie tylko o szcze­
gółach dotyczących tego dnia, ale ró­
wnież.czym jest ruch zuchowy i kto 
prowadzi w Chicago pracę zuchową.

Druh Aleksander Kamiński w 
“Książce Wodza Zuchów” dał dosko-

chód), dojechać do Oak Park Ave. 
i przy tej krzyżówce jest wjazd do 
Camp Sulivan.

Początek Dnia Zucha ustalony jest 
na godzinę 9:30 rano. Na miejscu 
odprawiona zostanie Msza św. W pro­
gramie przewidziane są: zabawy zu­
chów, prowadzone przez drużynowe 
i wodzów zuchowych, konkursy, wy­
ścigi i zawody z nagrodami. Dzień 
Zucha zakończony zostanie kominkiem 
Udział w Dniu Zucha biorą zuchy 
dziewczynki i chłopcy.

Do zobaczenia!
nałą odpowiedź na pytanie: co to jest 
ruch zuchowy?

“Jest to wielka zabawa w dziel­
nych zuchów. Zabawa, trwająca całe 
dnie, tygodnie, miesiące i lata. Za­
bawa w zuchów, którzy są odważni 
w grach i odważni w mówieniu pra­
wdy, którzy są zwinni i zręczni, ma­
ją bystre oczy, bystre palce i bystre 
głowy. Zabawa w majster-klepków, 
potrafiących wykonać własnoręcznie 
wiele rzeczy, zabawa w krasnolud­
ków, ciągle szukających sposobności 
do robienia przyjacielskich usług, za­
bawa w leśnych duchów, podpatrują­
cych życie zwierząt i roślin. Zabawa, 
wymagająca karności i współdziała­
nia, opanowania i poświęcenia. Zaba­
wa prowadzona przez samych zu­
chów. Radosna, porywająca zabawa, 
w której nabiera się dobrych przy­
zwyczajeń!”

Nie jest rzeczą łatwą wprowadzać 
powyższe w życie, ale każda druży­
nowa zuchów stara się jak może, 
aby zuchy skorzystały jak najwięcej 
z pobytu w gromadzie, przed przej­
ściem do drużyny harcerek.

Może ktoś zapyta, dlaczego wpierw 
w Kronice czytamy o harcerkach i 
zuchach-dziewczynkach, a nie o chłop­
cach? Odpowiedź na to jest prosta. 
Harcerki w 1926 roku rozpoczęły pra­
cę zuchową, harcerze dopiero w pięć 
lat później, dajemy więc im pierwszeń­
stwo w “pokazaniu” się na szpal­
tach tej Kroniki — harcerze i zuchy- 
chłopcy w następnym tygodniu.

Hufiec zuchów “Świt”, w którym

Wystawa Harcerska
Jeżeli mówi się o 70 latach, to w 

popularnym powiedzeniu “szmat cza­
su” kryje się dużo prawdy. Związek 
Harcerstwa Polskiego istnieje już 70 
lat, a harcerstwo na terenie Chicago 
pełni swą służbę przez 32 lata.

Cała historia harcerstwa została 
przedstawiona w oryginalnych i auten­
tycznych zdjęciach na wystawie w 
Domu Plac. 90 SWAP, w dniach 13 
i 14 kwietnia br., gdy ZHP uroczy­
ście obchodził te dwie rocznice.

Nie wszyscy mieli okazję wystawę 
harcerską obejrzeć. Obecnie Muzeum 
Polskie Zjednoczenia Polsko-Rzym- 
sko Katolickiego przyjęło całą wysta­
wę do siebie. Jest ono otwarte co­
dziennie od godziny 1 do 4 po po­
łudniu. Kto nie może pojechać tam w 
ciągu tygodnia, ma okazję zrobić to 
w niedzielę. Muzeum jest wtedy otwar­
te od 11 rano do 5 po poł. Ares 
Muzeum: 824 Milwaukee Ave.

Kronika harcerska zapewnia zwie­
dzającym miłą i kulturalną rozryw­
kę. Starsi odświeżą w pamięci mło­
dzieńcze lata, a młodzież będzie mia­
ła okazję uzupełnić swoje wiadomo­
ści historyczne. Wstęp bezpłatny.

Zapraszamy.
Wycieczka

W czasie Memorial Day, drużyno­
we i przyboczne gromad zuchowych 
z hufcową wybrały się na 3-dniową 
wycieczkę do Galena (Illinois).

Swoje wrażenia i przeżycia powin­
ny przelać na papier i przysłać do

Leśne Zagadki

1. W twardej skarbonce 
smaczny skarb mieszka. 
Jak ją rozbijesz,
to zjesz....

2. Pachnące, czerwone, 
słonkiem malowane, 
przyniosę ich z lasu 
pełny po brzeg dzbanek.

3. Ma on nóżkę — nie ma buta 
ma kapelusz — nie ma głowy 
czasem gorzki i trujący, 
częściej smaczny jest i zdrowy.

Drogie dzieci, redakcja Waszego kącika, życzy Wam słonecznych, rado­
snych wakacji. Odpoczywajcie i wracajcie do polskich szkół opaleni i z chęcią 
głębszego opanowania języka polskiego.

Do zobaczenia we wrześniu!
Opr. Betty L. Uzarowicz

Intensywny Kurs Języka Angielskiego 
w Szkole Olszewskich

Znajomość języka angielskiego jest 
niezbędnym warunkiem egzystencji 
w Stanach Zjednoczonych i ogromnie 
ułatwia życie. Dzięki tej znajomości 
można znaleźć lepszą i bardziej atrak­
cyjną pracę.

Kiedy zaś nie znamy języka angiel­
skiego, jesteśmy często narażeni na 
wiele upokorzeń i przykrych doświad­
czeń.

Nie zwlekaj więc! Na naukę nigdy 
nie jest za późno!

Zapisy do dnia 1-go czerwca włącz­
nie, od 10-ej do 7-ej, w sobotę od 10-ej 
do 3-ej po południu. Z uwagi na ogra­
niczoną ilość miejsc prosimy o wcze­
sne zgłaszanie się. Gwarantujemy no­
woczesne metody nauczania oparte 
na naukowych i doświadczonych wzo­
rach, przy indywidualnym podejściu 
do każdego kursanta.

Po więcej informacji telefonuj teraz 
na numer: 581-1201 lub 889-7181*— 
5621 W. Fullerton Ave. albo 6050 S. 
Pułaski Road.

obecnie jest 6 gromad, liczących 93 
zuchów, prowadzi druhna phm Kry­
styna Link. Drużynową Gromady 
Krasnoludki jest druhna Wanda Zie­
lińska, a przyboczną druhna Elżbieta 
Banachowska. Zbiórki odbywają się 
przy parafii Sw. Wacława. Również 
przy parafii Sw. Wacława jest Gro­
mada Promyków prowadzona przez 
druhnę Dorotę Iżewską. Gromada 
“Zielona Łąka ma swoje zbiórki w 
Niles (Recreation Center) i prowadzo­
na jest przez drużynową druhnę Mał­
gorzatę Hass i przyboczną druhnę 
Elżbietę Tomczyk.

Gromada Motylki “przyleciała” do 
parafii Sw. Konstancji i tam bawi 
się ze swoją drużynową druhną Marią 
Dobrowolską. W Mount Prospect, przy 
polskiej szkole im. Emilii Plater, pro­
wadzi Gromdę Niezapominajek dru­
żynowa druhna Ewa Boris. Pracowi­
te Pszczółki zbierają się w prywat­
nym domu państwa Betka w Pala­
tine, a zajmuje się nimi drużynowa 
Irena Grzesik i przyboczna druhna 
Krystyna Sajdak.

Wszystkie zbiórki odbywają się w 
każdą sobotę, po lekcjach polskich 
sobotnich szkół.

Praca z zuchami daje dużo zado-«. 
wolenia i są od razu widoczne jej 
rezultaty, ale również trzeba wyra­
źnie podkreślić, że wymaga ona od 
drużynowej i przybocznej ogromnego 
poświęcenia czasu i energii.

Wróćmy teraz do 14 czerwca. Do­
jazd do Camp Sulivan jest łatwy. 
Jechać po ulicy Harlem do 143 St., 
następnie skręcić w lewo (na wschód) 
i jechać do Oak Park Ave., tu skrę­
cić w prawo (na południe) i doje­
chać po Oak Park Ave. do 147 St. 
Wjazd do obozu przy krzyżówce 147 
St. i Oak Park Ave. Jeżeli ktoś chce 
jechać po Cicero, to trzeba dojechać 
do 147 St., skręcić w prawo (na za-

Afekt Czy Chwyt 
Reklamowy?

New Delhi (Reute) — Jedna z tutej­
szych gwiazdek filmowych, 18-letnia 
Padmini Kolhapure, stanęła przed są­
dem pod zarzutem obrazy moralności. 
Przyczyną tego poważnego oskarżenia 
był. . . pocałunek. Młoda aktorka po­
całowała publicznie brytyjskiego księ­
cia Karola podczas jego wizyty w 
Bombaju we wrześniu ubiegłego roku. 
Akt oskarżenia zarzuca jej, że pocało­
wała ona księcia “w celu przyciągnię­
cia uwagi publiczności i zwiększenia 
swojej popularności”. Kto wie, czy 
rozprawa sądowa nie uczyni jej w 
Indiach bardziej popularną niż po­
całunek.

Kroniki. Czy tak się stanie, dowiemy 
się w jednym z następnych ponie­
działkowych wydań “Dziennika 
Związkowego”.

Simple, Slim, Cool
Printed Pattern

y 4821 LU
SIZES IOV2-2OV2

M

How simple to go from covered 
to cool in this sun-scooped 
dress with its cap-sleeved, one- 
button jacket. Choose cotton 
broadcloth, knits, linen.

Printed Pattern 4821: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
dress 2% yds. 45-in.; jacket 1 7/8. 

$2.00 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING-SUMMER PATTERN CAI 
ALOG 100 styles, tree pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38-56 
129 Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog — add 25C 
each for postage and handling.

AUTENTYCZNE

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY
6100 N. CICERO AVE.
CHICAGO, ILL. 60646

Za zaliczeniem pocztowym < C.O.D. i
nie wysyłamy.

Na imieniny lub urodziny 
miłym upominkiem będzie prenumerata 

"Dziennika Związkowego"

Maria Rodziewiczówna

DEWAJTIS
52 (Ciąg Dalszy)

— Panna Aneta rada każdej rzeczy! Co tu dobrego? At! 
nowa zgryzota, tylko że najgorsza, bo słodka jak trutka na 
muchy! No, no, no, i kto by się po nim tego spodziewał? Dzie­
więć mil odtrzepał i znowu gotów maszerować! A Wojnat 
tymczasem umrze! At, głupi!

Panna Aneta miała słuszność; ani o posiłku, ani o śnie nie 
myślał ponury człowiek. Irenka oparła się na jego ramieniu 
i szli sobie bardzo powoli przez osadę, aż do figury. Tam dopiero 
zaczęli rozmawiać.

— Pan niesłowny. Dwa tygodnie nie odwiedził mnie, nie 
pomógł. Musiałam panu bardzo dokuczyć. . . .

— Nie było czasu!
— A w Jurgiszkach pan był?
— Byłem. Zarządzam majątkiem po ojcu.
— I nie rzucił pan — jak Poświcia....
— Tam nie ma komu zostawić.
— Jak to? Jest panienka w moim wieku.
— Słabowita i bardzo delikatna. Babki ślepej dogląda.
— Czy to pańska narzeczona ?
— Nie, pani!
— Ale ją pan kocha ?
— Pannę Janiszewską ? ...
— No, przecież nie babkę ? Pan umyślnie pyta, żeby uwolnić 

się od odpowiedzi, ale się to nie uda! Kocha ją pań ?
Ruszył ramionami.
— Dobra panienka — odparł obojętnie.
— Nie pytam o jej cnoty, ale czy ją pan Kocna .' — rzuciła 

niecierpliwie.
Zdziwił go ten ton, zwrócił ku niej oczy i odparł spokojnie:
— Nie kocham! ... Ale tym dwom sierotom rad bym 

nieba przychylić. Same one, jak palec, na świecie! Często tam 
bywam, gdy czas się znajdzie.

— To pan nigdzie nie bywa dla własnej przyjemności?
— Nie, pani, nigdzie! Nie ma takiego miejsca.
— A pod dębem, tym starym, w lesie?
Zdumiał, ramię mu drgnęło.
— Kto pani mówił o dębie? — zagadnął.
— Mniejsza kto, dość, że wiem! Pójdziemy tam teraz 

razem i pan mi opowie, jaka pamiątka wiąże pana z tym 
drzewem! Opowie pan?

— Nie ma co opowiadać.
Zapanowała chwila milczenia. Panienka niecierpliwie 

gryzła usta, on spoglądał przed siebie na bór ciemny i słuchał 
znanego szumu. Weszli w gąszcz; mrok już leżał wśród ol­
brzymów.

— Nie zbłądzi pan ? — spytała.
— Ja? W Dewajte? Wychowałem się tutaj! Każdy krzak 

mam w pamięci! Nad rzekę pani chce zejść?
— Nie, na tę polanę. Obiecałam Clarkowi, że mnie tam 

znajdzie, jeśli trafi.
Z widoczną niechęcią zmienił kierunek drogi i prowadził 

ją manowcami, ociągając się.
Po chwili weszli na polanę. Wysunęła rękę spod jego1 

ramienia i rozejrzała się wokoło.
— Musi to być ciekawa karta z naszych starych dziejów. 

Był tu zamek zapewne — to ruiny?
— Był.
— Czemuż nie został?
— Nie stało obrońców. Ot, tam kurham po nich! — wskazał 

ręką.
— Tradycja pewnie żyje w okolicy. Niech mi pan opowie....
— Co tu opowiadać ? Oni strzegli tego samego, co my teraz: 

ziemi i świątyni. Padli wszyscy. Wróg zajął ziemię, spalił 
zamek, zburzył świątynię. Ot, i koniec!

— Praojcowie nasi pewnie tam leżą? — szepnęła, ogar­
niając kurhan wzrokiem. Oblicze jej powlekła powagą i żałość 
głęboka; jakieś wspomnienie zamąciło jej oczy. Usiadła na 
głazie Aleksoty i po chwili zadumy ozwała się smutna:

— Dziwna rzecz, jak mi ta polana przypomina dziecinne 
łata. Gdym pierwszy raz wyjrzała z kołyski, widziałam wokoło 
takiż czarny las i na trzebieży niewielką naszą chatę z bierwion 
skleconą. Matka zawieszała kołyskę na gałęzi i pomagała ojcu 
przy karczunku. Musiała to być ciężka praca, bo postępowała 
nadzwyczaj powoli. Stan był dziki, pełen Indian i zwierza; 
żyliśmy suszonym mięsem i korzeniami; wokoło nigdzie nie 
było osad, miast ani białego człowieka.

Bydło nasze pożarły pantery i co nocy wokoło chaty słychać 
było okropne wycia i krzyki. Bardzo mi straszno było i często 
płakałam; wtedy ojciec brał mnie do siebie i zasypiałam w jego 
objęciu. Matka była wątła i kaszlała ciągle, ojciec często 
zapadał z trudu, głód nierzadko dokuczał, pomimo to nigdy nie 
skarżyli się i nie gniewali na siebie. Musieli kochać się nad 
wszystkie nieszczęścia — nad całą nędzę żywota! Pomimo 
wszystko byli szczęśliwi!

Kto wie ? Po kilkunastu latach takiej pracy mieliby może 
miliony, jak Marwitzowie, osada byłaby podwaliną pięknego 
miasta, wrócilibyśmy do kraju! Inaczej się stało — jak i tu na 
tej polanie został tylko kurhan.

Umilkła. Dewajtis szemrał łagodnie, a od rzeki dolatywał 
plusk fali monotonny, tęskny. W ustroniu tym żyły tylko 
wspomnienia....

Marek zrazu słuchał dość obojętnie, potem zbliżył się, 
usiadł obok niej i ukradkiem spoglądał w uroczą twarzyczkę 
opowiadającej. Po ostrych jego rysach snuły się jakby smugi 
światła i głębokiego wrażenia.

— Pani była wtedy bardzo malutka ? — rzekł z cicha.
— Miałam cztery lata zaledwie, ale takie chwile dziecku 

nawet ryją się w duszy. Pewnej nocy Indianie nas zaskoczyli; 
przez chwilę bronił się ojciec, strzelał, matka broń nabijała; 
potem wdarli się do środka, jeden matce tomahawkiem pierś 
rozszczepił, dwóch rzuciło się na ojca, reszta, jak stado sza­
tanów, rozbiegła się za rabunkiem. Boże! ... pan się dziwi, że 
taką noc można zapamiętać? Dziecko by nowo narodzone 
zapamiętało....

Ciemność, wrzask, wycia, pisk, trzask łamanych sprzętów, 
w ciasnych ścianach natłoczenie tygrysów wściekłych — i trupy 
charczące agonią....

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ze Zjazdu Zjednoczenia 
Polskiego w W. Brytanii

W Chicago Odbył Się 17-ty Sejm 
Związku Klubów Polskich 

Adam Ocytko Nowym Prezesem. Rezolucja Omawia
Londyński “Tydzień Polski” umieś­

cił sprawozdanie (poniżej) ze zjazdu 
Zjednoczenia Polskiego w Wielkiej 
Brytanii, odbytego w dniach 4 i 5 
kwietnia.

• *

Zjazd otwarty w obecności Prezy­
denta RP. E. Raczyńskiego skoncen­
trował się na dwu tematach, którym 
były poświęcone referaty na otwarciu 
zjazdu. Wiktor Moszczyński mówił o 
“Polsce na drodze do reform”, Jaro­
sław Żaba o Polonii Wolnego Świata 
w latach 1979 i 1980. W zjeździe wzię­
ło udział 123 uczestników reprezentu­
jących wszystkie 65 organizacji spo­
łecznych zrzeszonych w Zjednoczeniu.

Zjazd uchwalił ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium z podziękowaniem 
oraz powołał nowe władze z prezesem 
inż. A Rynkiewiczem na czele.

Do zarządu weszli: K. Goliński, J. 
Kujawska, W. Maciejczyk, M. Parolo- 
wa, N. Stencel, T. Sulatycki, ks. pra­
łat S. Swierczyński, J. Tunikowski, 
J. Wielogórski i R. Zakrzewski; do 
komisji rewizyjnej: S. Brewka, J. Li­
tyński, W. Moszczyński, J. Płoski i 
M. Just-Tęgoborski.

W intencji Zjazdu została odpra­
wiona w kościele św. Andrzeja Boboli 
uroczysta masz św. transmitowana na 
kraj.

Zjazd uchwalił szereg wniosków, 
głównie natury ideowej.
Depesza Wysłana Do Kraju

Walny Zjazd Zjednoczenia Polskie­
go w Wielkiej Brytanii reprezentują­
cy 65 polskich organizacji społecznych 
śle hierarchii Kościoła Katolickiego 
w Polsce na ręce J. E. prymasa Wy­
szyńskiego i robotniczym szeregom 
“Solidarności” na ręce Lecha Wałęsy 
wyrazy naszej łączności i solidarności 
z narodem.
inż. Artur Rynkiewicz 
prezes Zarządu 
inż. Jarosław Żaba 
przewodniczący Zjazdu

Rezolucja w Sprawach Krajowych
XXXIII Walny Zjazd Zjednoczenia 

Polskiego w W. Brytanii, reprezentu­
jący 65 polskich organizacji, obraduje 
w chwili szczególnego napięcia walki 
narodu polskiego o minimum praw 
człowieka i minimum warunków ma­
terialnych.

Postawa narodu polskiego w świetle 
wizyty Ojca św. w Polsce i masowego 
poparcia rzeszy robotniczej dla “Soli­
darności” jest jasna. Z drugiej strony 
Moskwa na razie poprzez reżym ko­
munistyczny w Polsce próbuje tak 
samo jak poprzednio po poznańskim 
roku 1956 i po rewolcie na Wybrzeżu 
na przełomie 1970-71 roku uchylić się 
od przyrzeczeń złożonych pod naci­
skiem robotniczej siły, zniszczyć osią­
gnięte zdobycze i przywrócić pełny 
polityczny terror. Swą interwencję w 
Polsce Moskwa prowadzi cały czas 
przez reżym komunistyczny w PRL, 
przez groźby własne i satelitów, po­
przez manewry i groźbę inwazji. 
Lecz tym razem masowe a rozsądne 
działanie “Solidarności” ma właśnie 
na celu niedopuszczenie do zniszczenia 
osiągniętych zdobyczy. Tym razem 
naród polski dysponuje też narzędziem 
poważnej, dobrze zorganizowanej si­
ły

Postawa narodu polskiego znajduje 
poważne, choć niepełne zrozumienie 
wśród narodów świata, które spieszą 
z pewną pomocą materialną i prze­
strzegają Rosję szczególnie przed 
konsekwencjami inwazji. W świecie 
powstało pewne zrozumienie, że walka 
toczona przez naród polski w kraju 
jest walką również o powstrzymanie 
sowieckiego imperializmu i sowieckiej 
dywersji w świecie.

Z walką toczoną w Polsce solidary­
zuje się emigracja polska i cała Polo­
nia światowa. Spieszą one z pomocą 
moralną, polityczną i materialną w 
możliwym dla nich zakresie. Przed 
narodem polskim oddanym w sowie­
cką sferę wpływów stoją długie lata 
walki. Jakiekolwiek formy przybierze 
ta walka, cała Polonia Wolnego Świa­
ta będzie wyrazicielem woli narodu 
polskiego, będzie jego walkę w wiarę, 
wolność i należne mu prawa wspierać. 
Jest to obowiązkiem Polonii zarówno 
w stosunku do własnego narodu jak i 
w stosunku do krajów naszego przej­
ściowego czy stałego zamieszkania, 
bowiem walka narodu polskiego pro­
wadzona obecnie z przemocą komuni­
styczną jest tak samo jak walka ro­
zpoczęta we wrześniu 1939 roku z 
połączoną wówczas przemocą hit­
lerowską i komunistyczną walką “Za 
Naszą Wolność i Waszą”. W walce tej 
emigrację i Polonię obowiązuje soli­
darność i ofiarność.
W Sprawie Polonii Wolnego Świata

Zjednoczenie Polskie w Wielkiej 

Brytanii, obradujące na swym Wal­
nym Zjezdzie w dniach 4 i 5 kwietnia 
1981 w Londynie, apeluje do wszyst­
kich organizacji społecznych o wzmo­
żony wysiłek organizacyjny i finanso­
wy na rzecz działalności Polonii Wol­
nego Świata.

W 1983 roku Zjednoczenie Polskie 
jest gospodarzem zjazdu Polonii Wol­
nego Świata i do tego czasu musi 
być przygotowane organizacyjnie i 
finansowo do wykonania tych obo­
wiązków.

Powołany Fundusz Działalności 
Zewnętrznej musi zapewnić nie tylko 
wpłacanie corocznych składek człon­
kowskich do Polonii Wolnego Świata, 
ale również zapewnić wystarczające 
środki na zjazd światowy. W tym 
celu ustanowiona podwójna składka 
dla organizacji członkowskich Zjedno­
czenia może okazać się niewystarcza­
jącą i trzeba będzie na innej drodze 
szukać dodatkowych funduszów.

Wysiłek organizacyjny ze strony 
Zjednoczenia Polskiego jest również 
niemały. W ramach Zjednoczenia 
działa pięć komisji Rady Koordyna­
cyjnej Polonii Wolnego Świata. Są to 
komisje najbardziej związane z pracą 
organiczną polskiej emigracji niepod­
ległościowej : Komisja Młodzieżowa, 
Komisja Książki i Prasy, podkomisje 
Komisji Szkolno-Oświatowej, redakcje 
“Vademecum”i Światowej Wspólnoty 
Polonijnej”.

Solidarna, silna organizacyjnie i 
zasobna gospodarczo Polonia Wolnego 
Świata może spełnić nadzieje zarówno 
naszych braci z kraju jak i polskiego 
społeczeństwa poza jego granicami. 
W tym wspólnym wysiłku Zjednocze­
nie Polskie w Wielkiej Brytanii po­
winno zająć należne miejsce.
W Sprawie Prochów 
Gen. W. Sikorskiego

Tragiczna śmierć gen. Władysława 
Sikorskiego była dla narodu polskiego 
wstrząsem nie tylko politycznym ale 
i moralnym. Tragizm tej śmierci po 
raz drugi odżywa, gdy reżym war­
szawski znowu zabiega o sprowadze­
nie jego prochów do kraju.

Był okres w kraju, że z nienawiści 
do emigracji niepodległościowej nie 
wolno było wspominać imienia Gene­
rała. Moralność polityczna świata ko­
munistycznego nakazuje w razie 
aktualnej potrzeby politycznej na usu­
wanie w niepamięć ich własnych ko­
munistycznych bohaterów. Walny 
Zjazd Zjednoczenia Polskiego w Wiel­
kiej Brytanii wzywa o ciszę i powagę 
nad tą trumną. Generał Sikorski niech 
pozostanie w spokoju wśród swoich 
żołnierzy, z którymi przemierzał świat 
do Polski wolnej, niepodległej i de­
mokratycznej.

Apelujemy do władz brytyjskich, 
by pomne alianckich sojuszów na polu 
walki nie dopuściły do zakłócenia spo­
koju śp. generała, naczelnego wodza 
polskiej armii walczącej pod dowódz­
twem brytyjskim i zapewniły mu dal­
szą gościnność na ziemi brytyjskiej.
W Sprawie POSK-u

Polski Ośrodek Społeczno-Kultural­
ny z trudem walczy o swą niezależność 
gospodarczą. Szczodra ofiarność ma­
lej części polskiego społeczeństwa 
stwarza nadzieję przebrnięcia przez 
te okresowe trudności. POSK jako ba­
stion polskiego życia społeczno-kultu­
ralnego, POSK jako bogaty warsztat 
pracy dla przyszłych pokoleń, POSK 
jako okno wystawowe Polonii Wolnego 
Świata — stal się w życiu polskiej 
emigracji niepodległościowej mate­
rialnym wyrazem jej siły i wielkości.

Na solidarność krajową powinniśmy 
odpowiedzieć solidarnością emigracji. 
Polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny 
może tylko liczyć na polską ofiarność, 
nikt z obcych nas w tym nie wyręczy. 
Najbliższe dwa lata powinny stać się 
okresem wzmożonej ofiarności społe­
czeństwa dla ostatecznej spłaty długu 
bankowego. Bez tego długu POSK 
będzie z wypracowanych własnych 
dochodów służyć sprawie polskiej nie 
tylko w ramach życia organizacyjne­
go, ale i w zakresie pomocy finanso­
wej.

Silny POSK to silna emigracja. Sil­
na emigracja to skuteczna pomoc 
krajowi.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Aktualne Sprawy Polski i Polonii
W dniach od 15 do 17 maja odbył 

się w Chicago 17-ty Sejm Związku 
Klubów Polskich.

W obradach omówiono prace tej 
centrali organizacyjnej w ostatnich 
trzech latach oraz plany pracy na 
przyszłość, jak też dokonano wyboru 
nowych władz.

która wypływa z ducha demokracji 
i umiłowania wolności równie żywych 
w narodach amerykańskim i polskim. 
Postanawiamy przeto propagować 
współpracę i przyjaźń między obu 
narodami.

Stwierdzamy, iż więzów łączących 
nas z rodzinami polskimi nigdy nie 

Moment zaprzysiężenia nowych władz Związku Klubów Polskich. Przy­
sięgę odbiera prezes najstarszego Klubu Luszowian, Władysław Pula. Stoją 
(od lewej): prezes Adam Ocytko, wiceprezeska Zofia Piekos, wicepre­
zes; Józef Stokłosa, sekr. gen. Salomea Koziara, sekr. fiu.; Józef Jasiak, 
skarbnik; Józef Wojnicki, a dalej dyrektorki — (niewidoczna) Irena Kiwior, 
Maria Drust, Antonina Czarnota i Janina Der oraz dyrektorzy — Fran­
ciszek Banek, Michał Drust i Józef Bodzioch.

Prezesem został wybrany Adam 
Ocytko, wiceprezeską Zofia Piekos, 
wiceprezesem Józef Stokłosa, sekre­
tarką gen. Salomea Koziara, sekre­
tarzem fin. Józef Jasiak, a skarbni­
kiem Józef Wojnicki.

W skład Dyrekcji zostali wybrani: 
Irena Kiwior, Maria Drust, Antoni­
na Czarnota i Janina Der oraz Fran­
ciszek Banek, Michał Drust i Józef 
Bodzioch.

Przysięgę od nowych władz odebrał 
prezes najstarszego Klubu ZKP Lu­
szowian, Władysław Pula. Przewodni­
czącą Sejmu była Eugenia Jarosz, 
która sprawnie kierowała obradami.

Obrady sejmowe poprzedziło uro­
czyste nabożeństwo w kościele Sw. 
Jakuba, odprawione przez ks. Edwar­
da Pająka, proboszcza par. SS. Mło­
dzianków oraz ks. Kazimierza Wron­
kę, proboszcza Jakubowa.

W niedzielę, 17 maja, odbył się 
w restauracji “Orzeł Biały” bankiet 
sejmowy. Mistrzem ceremonii był Je­
rzy Migała, dyrektor stacji radiowej 
WCEV.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: prezes ZNP i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej Alojzy Mazewski, 
prezes Związku Podhalan Józef Gil, 
dyrektorka Związku Polek Olga Ka- 
szewicz.

W programie artystycznym wystą­
piły Chór Echo i zespół taneczny 
“Polonez”.

Na zakończenie dotychczasowy pre­
zes Edward Kiszka wręczył plakiety 
uznania następującym działaczkom 
ZKP: dyrektorki Aniela Peska i Ka­
tarzyna Jaskółka, sekr. gen. Stella 
Lorens i wiceprezes Adam Ocytko.
Rezolucja

Sejm uchwalił Rezolucję, w której 
m.in. wyraża zapewnienia pod adre­
sem prez. Reagana o lojalności wobec 
Stanów Zjednoczonych oraz gotowo­
ści do wszelkich ofiar w obronie kra­
ju.

Dalej Rezolucja stwierdza, co na­
stępuje:

Podkreślamy historyczną przyjaźń 
narodu amerykańskiego i polskiego,

Zanikający Zawód
Kołodziejstwo było niegdyś w Polsce 

zawodem bardzo popularnym. Wraz z 
rozwojem produkcji maszynowej i 
motoryzacji zmalało zapotrzebowanie 
na bryczki, eleganckie powozy, wo­
lanty, a nawet zwykłe wozy o drewnia­
nych kołach. Dziś kołodziejstwo należy 
do zawodów zanikających. Dobrego 
rzemieślnika tej profesji trzeba ze 
świecą szukać. Jednymi z nielicznych 
już kołodziejów są Brunon Grzymi- 
sławski oraz Jan i Bolesław Andrze­
jewscy z Gostynia woj. Leszno. W 
swoich warsztatach naprawiają i kon 
serwują zabytkowe pojazdy, a także 
konstruują nowe na zamówienie klien­
tów. Z ich usług korzystają muzea, 
stadniny koni, PGR-y, a także indywi­
dualni rolnicy. 

przerwiemy. Pozostajemy nadal am­
basadorami narodu polskiego. Bę­
dziemy go wspierać w potrzebie ze 
wszystkich naszych sił. Dumni jeste­
śmy z osiągnięć Polaków w kraju, 
jak i w całym świecie, z osiągnięć 
w każdej dziedzinie życia.

Każdy wkład Polaków w osiągnię­
cia ludzkości jest powodem szczegól­
nej naszej dumy i radości.

17 Sejm Związku Klubów Polskich 
stwierdza, że zamach na Ojca Sw. 
Jana Pawła II, naszego Rodaka, jest 
przerażającym dowodem zwyrodnie­
nia niektórych ludzi, którzy w imię 
swych lub swych mocodawców cho­
robliwych celów dążą do pozbawienia 
świata duchowego przywódcy. Polak 
Jego Świątobliwość Ojciec Święty, 
Jan Paweł II stał się wielką siłą 
moralną i nadzieją ludzkości na du­
chowe odrodzenie.

Módlmy się żarliwie o szybkie wy­
zdrowienie Ojca Świętego i wierzymy 
że dobry Bóg zachowa Go przez dłu­
gie lata, aby wyznaczał ludzkości lep­
sze drogi życia.

Duchowemu przywódcy narodu pol­
skiego, Jego Eminencji Księdzu Pry­
masowi Stefanowi Wyszyńskiemu, 
przesyłamy synowskie wyrazy czci 
i szacunku i prosimy Boga o Jego 
szybki powrót do zdrowia.

17 Sejm Związku Klubów Polskich 
wita z radością przemiany, jakie 
zaszły i zachodzą w społeczeństwie 
polskim.

Cieszymy się z poszerzenia suwe­
renności Polski i zdobycia większych 
praw obywatelskich przez naszych 
Braci w Polsce.

Najwyższe uznanie składamy dla 
prac i osiągnięć NSZZ “Solidarność”, 
na czele z prezesem Lechem Wałę­
są i Niezależnego Samorządnego Związ­
ku Zawodowego Rolników Indywidu­
alnych “Solidarność Wiejska”, na cze­
le z prezesem Janem Kulaj. Oba te 
związki zapewniamy o naszym mo­
ralnym i politycznym poparciu.

Wskutek utracenia dotychczasowe­
go budynku Związek Klubów Polskich 
musi w jak najszybszym czasie za­
kupić nową siedzibę, by móc speł­
niać swe obowiązki w stosunku do 
klubów należących do centrali.

Apelujemy przeto do Polonii Chi- 
cagoskiej o ofiarność w czasie naszej 
akcji zbiorowej na Fundusze zakupu 
Centrali Związku Klubów Polskich.

Zdając sobie sprawę z faktu, że 
przyszłość naszej Organizacji zależy 
od dopływu do niej młodzieży, ape­
lujemy do zarządów poszczególnych 
Klubów o podwojenie wysiłków zapi­
sania do Klubów młodzieży i wpro­
wadzenia bardziej chętnych i wyro­
bionych do zarządów. Kluby nie nale­
żące jeszcze do Centrali zaprasza­
my serdecznie w nasze szeregi.

Wyrażamy uznanie prezesowi Aloj­
zemu Mazewskiemu za umiejętne kie­
rowanie pracami Kongresu i za do­
tychczasowe osiągnięcia. Wszystkie 
Kluby zachęcamy do członkostwa w

Pomoc Dla Polski
Na żywność i lekarstwa dla Polski

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres:
Polish American Congress

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622
'VWVWWWWRMMWWWWWWWW

Kongresie Polonii Amerykańskiej.
Wyrażamy pełne uznanie prasie pol­

skiej, polskim programom radiowym 
i telewizyjnym za szerzenie słowa pol­
skiego i miłą współpracę z naszą 
organizacją.

(Wygłoszone przez prezesa ZNP i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, Aloj­
zego Mazewskiego, przemówienie w 
programie bankietu sejmowego .omó­
wimy w następnym wydaniu.)

Nowe Wytyczne 
Odnośnie Handlu Bronią

Washington. (UPI) — Rząd Rea­
gana zmienił politykę dotyczącą sprze­
daży broni dla zagranicy.

W przemówieniu przedstawicieli 
Stowarzyszenia Przemysłu Lotniczo- 
Kosmicznego podsekretarz stanu 
James Buckley powiedział, że han­
del będzie uzależniony od zasady 
“uzupełnienia większych sił obron­
nych oraz jako istotny instrument 
amerykańskiej polityki zagranicz­
nej”.

Podczas kiedy poprzedni rząd trak­
tował sprzedaż broni jako “rzecz błę­
dną i złą”, rząd Reagana wierzy, że 
broń “może stanowić ważny doda­
tek do naszego własnego bezpieczeń­
stwa służąc do powstrzymania aktów 
agresji . . . ułatwiając dostęp ame­
rykańskich sił do baz militarnych 
za granicą”.

Stany Zjednoczone straciły wszelkie 
złudzenia, co do dobrych intencji So­
wietów — powiedział Buckley — dla­
tego też będziemy wyposażać w broń 
naszych sprzymierzeńców oraz kraje 
kooperujące z nami tak, aby mogły 
się skutecznie bronić w przypadku 
agresji.

Nie oznacza to, że USA będą sprze­
dawały broń bez żadnych ograniczeń.

Każde zamówienie zostanie podda­
ne analizie.

Eksperci osądzą czy dana broń rze­
czywiście będzie służyła do celów ob­
ronnych importera i czy zakup nie 
będzie stanowił dla niego nadmierne­
go obciążenia finansowego.

Rząd będzie zwracał się do Kon­
gresu z prośbą o zezwolenie na ni­
skoprocentowe pożyczki dla państw, 
które w przeciwnym razie nie były­
by w stanie zakupić broni ze Stanów

Uwaga Członkowie
SPK- Koła Nr. 31

Zarząd Koła przypomina Członkom 
i Przyjaciołom, że obiad koleżeński 
z okazji “Dnia Matki i Ojca”, odbędzie 
się w niedzielę, 7 czerwca, o godzinie 
2:00 po poł., w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd.

Zarząd podaje do wiadomości, że 
zamiast programu rozrywkowego — 
uczestnicy usłyszą odtworzone z taśmy 
przemówienie do Polonii śp. Stefana 
kardynała Wyszyńskiego, Prymasa 
Polski. Zarząd

Piknik
Zw. Klubów Polskich

W niedzielę, 7 czerwca, odbędzie się 
piknik Związku Klubów Polskich w 
Ogrodzie Woźniaka, 2530 S. Blue Island 
Ave..

Piknik rozpocznie się o godzinie 
1 po południu. W programie będą 
tańce dzieci ze szkółki pieśni i tańca, 
wybór królowej ZKP na rok 1981. Kan­
dydatki w wieku 14—20 lat proszone 
są o zgłoszenie pod nr. tel. 736-4952.

Przygrywać będzie do tańca orkie­
stra “Kujawiak”.

Związek Klubów Polskich

Zabawa Towarzyska 
Okręgu I Korp. Pom.

SWAP
Okręg 1-szy Korp. Pom. Pań SWAP 

urządza zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 7 czerwca, w sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Początek 
ogodz. 1:30 po poł.

Zarząd z prez. M. L. Szeląg i ko­
mitet Imprez z przew. H. Szyman- 
kowską proszą tak Placówki, jak 
i Korpusy oraz przyjaciół i sympa­
tyków o liczne poparcie naszej zaba­
wy.

Apelujemy do koleżanek o fanty 
i prosimy aby apel nasz nie odbił 
się pustym echem.

Maria L. Szeląg, prezeska;
Helena Szymankowska, przew.; 

Maria Stachoń, przew.;
Franciszka E. Sowińska, sekr.

Oddział Sanitariuszek
Nr 3 Ligi Morskiej

Posiedzenie Oddziału Sanitariuszek 
Nr 3 Ligi Morskiej odbędzie się w 
sobotę, 6 czerwca, o 2 po poł., w 
sali OO. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.

Po posiedzeniu — przyjęcie z oka­
zji Dnia Matki i Ojca. Prosimy o 
przyniesienie fantów.

W. Sidor, prez.; 
J. Kroll, sekr.

Zebranie Klubu
Przyjaciół Krakowa 
i Ziemi Krakowskiej

Zapraszamy na miesięczne zebra­
nie członków Towarzystwa Przyja­
ciół Krakowa i Ziemi Krakowskiej, 
które odbędzie się w piątek, 5 czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w The 
Royal Inn Club Room, 5354 W. 
Belmont Ave.

Będzie wyświetlony film w języku 
angielskim na temat Generała Wła­
dysława Sikorskiego. Wstęp bezpłatny.

Zjednoczonych.
Stany nie będą również przeciwne 

koprodukcji, zgodnie z którą inne 
państwa otrzymają licencje na pro­
dukcję amerykańskiej broni lub czę­
ści, co pozwoli im na wybudowanie 
własnego zaplecza przemysłowego i 
jednocześnie na zaoszczędzenie pie­
niędzy.

Dokładne zarządzenia w tej sprawie 
zostaną wkrótce opublikowane.

Bal-Bankiet
Muzeum Polskiego

Tegoroczny Bal-Bankiet Muzeum 
Polskiego odbędzie się w poniedzia­
łek, 27 lipca, w Chicagoskim Klubie 
Jachtowym przy ulicy Monroe i Lake 
Shore Drive, o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Inwokację odmówi ks. biskup 
Alfred L. Abramowicz.

Zwracamy się do całej Polonii Chi- 
cagoskiej i okolicznej o udział w tej 
imprezie

Donacja, kolacja i bal łącznie z do­
tacją na Muzeum Polskie wynosi 
$75 od osoby.

Można też złożyć życzenia w pamiąt­
kowym programie:

— na stronie kustosza Muzeum — 
jedna linia $100.

— Na stronie Rejestratora Muzeum 
— jedna linia $50.

— na stronie Konserwatora Mu­
zeum — jedna linia $25.

— na stronie Przyjaciół Muzeum — 
jedna linia $15.

Patronaty będą przyjmowane do 
dnia 10 lipca 1981 r. Czeki należy wy­
stawiać: POLISH MUSEUM OF 
AMERICA i przesyłać na adres: 
POLISH MUSEUM OF AMERICA 
Att.; Mrs. Helena Trzcinska-Wajdą, 
984 N. Milwaukee Avenue, Chicago, 
111.60622.

Wszelkich informacji na temat Ban- 
kietu-Balu udzieli przewodnicząca 
tegorocznej imprezy, Sabina P. 
Logisz, telefon 278-3210 w godzinach 
urzędowych od 8:30 rano do 4 po 
południu.

WASHINGTON. — Arthur W. Hum­
mel Jr. ma być przeniesiony z Pa­
kistanu na stanowisko ambasadora 
U.S. w Chinach Komunistycznych.

______________(UPI) 

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Posiedzenie 

Gminy 39 ZNP 
Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek,
6 czerwca, o 7:30 wiecz., w sali 
Paradise, 1758 W. 48-a ul.

Z uwagi na ważność omawianych 
spraw prosimy wszystkich delegatów 
o przybycie.

F. Goryl, prez.; 
H. Marzec, sekr.

Posiedzenie 
Grupy 712 ZNP

Towarzystwo Obrona Polski, Grupa 
712 ZNP, odbędzie posiedzenie przed­
wakacyjne we wtorek, 2 czerwca, o
7 wiecz., w sali E. Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

W miesiącach lipcu i sierpniu po­
siedzenia się nie odbędą. Spotkamy 
się dopiero we wtorek, 1 września, 
o tej samej porze i w tym samym 
miejscu posiedzeń.

E. Grysztar, prez.; 
J. Armatys, sekr. prot.

BIURA PRAWNE ]
JOHN'A ROKACZAI
Adwokat mówiący po polsku ■ 
zajmuje się wszelkiego rodzaju! 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY I 

Przyjmuje Także Wieczorami ■
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-| 
dżiny. Dwa biura: Downtown il 
Northwest. |

726-3753 J
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Na Straży Pokoju

Współpraca Ustawodawców

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

cowników z Polski. Podobnie powi­
nien zacząć pertraktacje z rządami 
pańsw zachodnioeuropejskich. Wzo­
rem pod tym względem może być 
Jugosławia, która — otwierając dla 
swych obywateli możliwość swobod­
nego wyjazdu za pracą, znacznie przy­
czyniła się do powodzenia swych pla­
nów gospodarczych. Planami przygo­
towanymi dla Meksykanów powinni 
być objęci również Polacy.

wy został tak szybko storpedowany 
— o co tu chodzi? Czy w maju sytuacja 
nie powróci do tej sprzed kwietnia, z 
tą tylko różnicą, że ci, którzy na wiele 
godzin przed otwarciem sklepów usta­
wiać się będą w kolejkach po mięso, 
będą mieli kartki w kieszeniach?

Po likwidacji rejestracji kartek 
można podejrzewać, że tak będzie. 
A jeśli tak będzie, to znów powróci 
proceder dwóch kolejek, tym razem 
obu z kartkami, jednej od strony 
sklepu, drugiej od zaplecza — ta dru­
ga będzie miała pełny wybór, ta 
pierwsza będzie miała to, co pozosta­
nie. Czy o to chodziło tym, którzy 
zlikwidowali rejestrację?

Jeśli nawet nie o to chodziło, to to, 
co zrobili do tego prawadzi. Jeśli do 
tego dojdzie, to skutki społeczne mogą 
być fatalne. Jeśli zaś do tego jeszcze 
zaczną się powtarzać takie numery 
jak z chlebem przed 1 maja, kiedy 
sprzedawano po jednym bochenku na 
głowę i to nie starczało dla wszystkich 
w kolejce, kiedy o tym, gdzie można 
jeszcze kupić chleb, musiano późnym 
wieczorem informować poprzez tele­
wizję, a nocą przez radio. ..

Sądzę, że ktoś handlem potrzęsie i 
to energicznie — i oby nie za późno.

Majowe zebranie Instytutu Badania 
Zagadnień Krajowych w Londynie było 
poświęcone wnikliwej analizie polskie­
go kryzysu finansowego i sposobów 
jego rozwiązania, którą przedstawił 
prof. C. T. Saunders z uniwersytetu 
Sussex. Prelegent oparł się na szeroko 
już znanej pracy prof. R. Portesa pt. 
Polish Crisis: Western Economic 
Policy Options”, wydanej trzy mie­
siące temu przez Royal Institute of 
International Affaires. Na tle te, 
ksążki prof. Saunders przedstawił 
swoje własne poglądy na ten temat 
i w czasie dyskusji skonfrontował je 
z uczestnikami zebrania, wśród któ­
rych byli młodzi polsko-brytyjscy eko­
nomiści. Zasadnicze wyniki tej de­
baty streszczamy poniżej.

Długi PRL wobec rządów, banków 
i eksporterów zachodnich sięgają 
obecnie 25 miliardów dolarów. Ponie­
waż ich obsługa w roku bieżącym 
przekroczyłaby wartość całego eks­
portu, reżym został zmuszony do 
prośby o ratunek. Rządy zachodnie 
zgodziły się już pomóc przez przesu­
nięcie o 5 lat terminu spłaty 90 proc, 
rat przypadających w tym roku. Ro-

Tragedia, jaka rozegrała się na superlotnis- 
kowcu “Nimitz”, odsłoniła w sposób szczególnie 
jaskrawy, że nawet najbardziej nowoczesne 
rozwiązania technologiczne, wymyślone przez 
człowieka, mogą zawodzić, wymykając się 
spod elektronicznej kontroli. Kierowany instru­
mentami specjalny samolot odrzutowy, będą­
cy — podobnie jak superlotniskowiec “Nimitz” 
— szczytowym osiągnięciem technologii obron­
nej, wylądował nieprawidłowo na lotniskowcu, 
uderzył w znajdujące się na pokładzie samo­
loty, spowodował wybuch pożaru, a w jego na­
stępstwie śmierć 14 marynarzy oraz poranie­
nia 48.

Amerykańska Flota Wojenna była dumna 
z potężnego, bo mającego 92,000 ton wypor­
ności okrętu, który został oddany do służby 
w 1975 r. oraz uznany za “najnowocześniej­
szy okręt wojenny w świecie”.

Okręt ma napęd atomowy, pozwalający mu 
na operacje w okresie 13 lat. Jego załoga 
liczy ponad 6,000 marynarzy i lotników, obsłu­
gujących 90 samolotów, bombowców i myś­
liwców, a do tego i specjalnych, kierowanych 
elektronicznie. I właśnie elektronika zawiodła.

innych — kolejki czekających aż coś 
rzucą, aż coś przywiozą, może się 
zlitują za godzinę, za dwie.

Ku wygodzie klientów, oczywiście, 
jakżeby inaczej, podjęta została na­
stępna decyzja o zerwaniu powiązania 
kartek ze sklepami, w których zostały 
zarejestrowane. Każdy klient ma te­
raz wygodę i może kupować tam, 
gdzie mu się podoba — tym samym 
handel zdjął z siebie odpowiedzial­
ność za dostarczenie towaru na kartki, 
zmienił system samowolnie, a rady­
kalnie.

Miało być tak: każdy ma kartkę na 
mięso, każda kartka jest zarejestro­
wana w sklepie, co oznaczało, że w skle­
pie, w którym została zarejestrowana 
kartka musi być mięso i wędlina — 
jeśli nie dziś, nie jutro, to w przeciągu 
całego miesiąca zagwarantowana jest 
pewność kupienia.

Po zmianach jest zaś tak: mięso i 
wędliny można kupić tylko na kartki 
— można, ale pewności, że tak się 
stanie posiadający kartkę już nie ma, 
bo gwarancja, którą dawała rejestra­
cja, została mu zabrana. I ludzie 
miotają się od sklepu do sklepu, w 
poszukiwaniu tego, co mogliby jeszcze 
na swoje kartki kupić, a na co na­
trafić jakoś nie mogą. Zapewne to 
gdzieś jest — szukają w Śródmieściu, 
może to akurat rzucili na Pragę, albo 
na Wolę...

Mówiło się zawsze, że handel nie 
potrafi handlować, że to nie handel 
tylko prymitywna dystrybucja. Sy­
stem kartkowy nie ma nic wspólnego 
z handlem, toż to czystej wody dystry­
bucja — po wprowadzeniu okazało 
się, że i to jest dla niego za trudne. 
Więc do czego jest on zdolny?

W ogóle to trzeba się poważnie

Przemówienie prezydenta Ronalda Reagana, 
wygłoszone w West Point z okazji zakończe­
nia roku szkolnego, było jeszcze jednym do­
wodem zdecydowania Prezydenta w jego po­
lityce umacniania obronności kraju. Ton wy­
stąpienia Prezydenta przypominał jego wjqjo- 
wiedzi z okresu kampanii przedwyborczej, kie­
dy to kandydat Reagan zapowiadał zasadnicze 
przemiany w dziedzinie obronności kraju, wów­
czas to Reagan wskazywał wyraźnie palcem, 
że Sowiety prowadzą w światowej skali po­
litykę awanturnictwa, stwarzając przy pomocy 
sił zbrojnych, własnych i najemnych, fakty 
dokonane, zagrażające bezpieczeństwu Stanów 
Zjednoczonych.

W przemówieniu w West Point Prezydent 
nie wymienił Sowietów, ale jego sformułowania 
słowne wyraźnie wskazywały, kogo ma na my­
śli, gdy mówił, że istnieje mocarstwo, utrzy­
mujące “więzienie” dla swoich obywateli, że 
maszeruje ono w polityce międzynarodowej 
do taktu innej niż pokojowa “melodii”, że 
w związku z tym istnieje pilna potrzeba za­
sadniczej zmiany w pojmowaniu potrzeb obron­
ności kraju.

Znamiennym akcentem wystąpienia Prezy-

Ale specjaliści Floty nie wykluczają, że mógł 
nastąpić i błąd ze strony pilota.

Sądzi się, że badania, jakie zostaną prze­
prowadzone przez specjalistów Floty, ustalą 
faktyczne przyczyny katastrofy, przynosząc 
wnioski dla zapobiegania podobnym tragediom. 
Flota bowiem posiada w swojej dyspozycji 
dwa dalsze superlotniskowce klasy “Nimitza”, 
“Eisenhower” i “Carl Vinson”, a dalszy, bę­
dący w końcowym stadium budowy, zostanie 
oddany do służby w przyszłym roku.

Dowództwo Floty wyjaśniało we wstępnych 
oświadczeniach, że wypadek na “Nimitzu” nie 
stworzył warunków zagrożenia, aby okręt 
mógł zatonąć. Katastrofa nie naruszyła ani 
systemu napędu atomowego, ani też zdolności 
operacyjnych. Szkody, jakie zostały wyrządzo­
ne, dotyczą głównie zniszczenia samolotów, 
jakie znajdowały się na pokładzie. Śmierć zaś 
i poranienia marynarzy nadają wypadkowi 
znamiona tragedii ludzkiej, podkreślającej w 
sposób szczególnie silny, że nawet w sytuacji 
przeprowadzania operacji ćwiczebnych nasi 
marynarze i lotnicy narażeni są na śmierć 
w imię obronnych interesów kraju.

Dlaczego Powstał Bałagan 
w Systemie Kartkowym?

kowania dotyczą tegorocznych rat na­
leżnych bankom i eksporterom, są 
w toku i jest nadzieja, że będą one 
również pomyślnie dla Polski zakoń­
czone. Jednakże zagadnienie spłat, 
przypadających na następne lata, nie 
zostało jeszcze podjęte i jego rozwią­
zanie będzie wymagać bardzo skom­
plikowanej międzynarodowej akcji fi­
nansowej uzależnionej od czynników 
zarówno wewnętrznych w Polsce, jak 
i zewnętrznych.

Od Polski oczekiwać się będzie 
wiarygodnej informacji ekonomicznej 
(tzw. “monitoring”), realistycznego 
planu gospodarczego i reformy struk- 
turalno-systemowej, które by zapew­
niły taki wzrost produkcji, spadek 
importu i ekspansję eksportu, aby 
kraj osiągnął znaczną i rosnącą nad­
wyżkę w bilansie płatniczym. Nie­
stety, dotychczasowe postępy w tych 
kierunkach nie są dostatecznie obie-* 
cujące. Zdaniem prof. Portesa i prof. 
Saundersa, wysiłek winien być skon­
centrowany na górnictwie jako źródle 
eksportu i rolnictwie jako sektorze 
zdolnym do zastąpienia dużej części 
importu. Odpowiednie plany ekono­
miczne nie osiągną jednak niczego 
bez pełnego poparcia ludności zorga­
nizowanej w “Solidarności” — miej­
skiej i wiejskiej, w szczególności 
bez zgody na długi okres wyrzeczeń 
i ofiar.

Wierzyciele zachodni będą kiero­
wać się motywami finansowymi, eko­
nomicznymi i politycznymi, które nie 
są niestety zgodne. Naród polski w

(Dokończenie na str. 5-ej)

Na uwagę zasługuje, podjęta przez ustawo­
dawców kongresowych obu partii w Illinois, 
inicjatywa na rzecz zapewnienia naszemu Sta­
nowi kontraktów rządowych, szczególnie w 
dziedzinie zbrojeniowej. Chodzi o to, aby różne 
gałęzie przemysłowe w naszym stanie nie były 
pomijane w korzyściach, wynikających z przy­
dzielania zamówień rządowych. Wiąże się to 
przecież z dopływem wielkich sum federalnych, 
co wpływa korzystnie na całość życia gospo­
darczego w Stanie.

Członkowie Kongresu z Illinois zarzucili więc 
rozbieżności partyjne, zasiedli do jednego stołu 
oraz zdecydowali, aby utworzyć specjalny ko­
mitet, który będzie współpracował z kołami 
przemysłowymi w zabiegach o zdobywanie kon­
traktów federalnych. Współprzewodniczącymi 
tego komitetu są demokrata, sen. Alan Dixon 
i republikanin, kongr. Edward Derwiński.

W oświadczeniu na użytek prasowy Der­
wiński zwrócił uwagę, że Illinois należy do 
tych stanów, które w ostatnich latach były 
wyraźnie zapoznawane, jeśli chodzi o przydział 
zamówień rządowych. Według prawa zamó­
wienia te są przyznawane przez władze fe­
deralne w oparciu o zasadę najniższych cen, 
bez uwzględniania założeń geograficznych. Ale 
przecież mimo wszystko w grę wchodzą i wpły­
wy polityczne. Stąd też w skali całego kraju 
widać wyraźnie, że niektóre stany są po prostu 
uprzywilejowane, a inne są upośledzone co do 
zakresu przyznawanych kontraktów rządo­
wych. Chodzi o to, że jedne stany potrafią 
zabiegać należycie o interesy swoich prze­
mysłów, a inne wręcz zaniedbują ten prob­
lem.

Tak składało się, że jak dotąd nasz Stan 
był pomijany w “tłustych” kęsach kontraktów 
rządowych, a utworzona komisja ma właśnie 
podejmować zabiegi, aby naprawić ten niespra­
wiedliwy stan rzeczy. Obywatele Illinois wno­
szą przecież w różnej formie olbrzymie, wielo- 
bilionowe sumy na rzecz kasy federalnej, a więc 
sprawiedliwa rekompensata, w formie kontrak­
tów rządowych dla Illinois, powinna być przy­
znawana. Komisja, o której mowa, współdzia-

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $4100 
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

denta były jego wywody, że w kraju nastą­
piła przemiana w postawie obywateli, nastą­
piła “duchowa odnowa”, przełamane zostały 
nastawienia z okresu wojny w Wietnamie, do 
czego przyczyniła się i podjęta w Kongresie 
patriotyczna linia polityki dwupartyjnej w za­
kresie zagadnień międzynarodowych.

Było również w rozważaniach Prezydenta 
oraz w jego zapowiedziach rozbudowywania 
sił obronnych wyraźne stwierdzenie o koniecz­
ności szykowania własnych sił zbrojnych, jakie 
są najlepszą gwarancją utrzymania pokoju. 
Tymczasem w ostatnich latach kolejne rządy 
“lekceważyły swoją podstawową odpowiedzial­
ność, a mianowicie bezpieczeństwo kraju”, a 
natomiast nasilały “doświadczenia społeczne”.

Prezydent stwierdził, że będzie rozwijał po­
litykę gotowości do obrony zarówno w zakre­
sie wyposażenia sił zbrojnych w potrzebne 
materiały wojenne, jak i w sensie należytego 
zatroszczenia się o interesy pełniących służbę 
wojskową ludzi. Chodzi bowiem o to, aby 
przywrócić poważanie dla munduru oraz przy­
wrócić poczucie honoru oraz świadomość misji, 
jaką w interesie kraju spełniają potężne, ame­
rykańskie siły zbrojne.

Andrzej Mroczek omówił w tygodni­
ku “Kierunki”, Warszawa, sprawę 
zmian przeprowadzonych w systemie 
kartkowym w Polsce, co doprowadzi­
ło do nie lada bałaganu, uderzającego 
w interesy ludności, wciąż zmuszonej 
do wyczekiwania w “ogonkach” po 
odbiór artykułów żywnościowych na 
kartki.

W artykule tym czytamy, co nastę­
puje:

Ludziom się wydawało, że wprowa­
dzenie kartek na mięso ułatwi życie. 
Liczyli, że kiedy będą wreszcie mieli 
te kartki, będą mogli kupić to, co 
im się będzie należało bez koniecz­
ności wystawania w morderczych ko­
lejkach.

Takie były powszechne nadzieje, 
wyobrażenia, oczekiwania i zgodne 
z nimi zapowiedzi tych, którzy system 
kartkowy opracowywali. Po to między 
innymi wprowadzono rejonizację, bo 
wprowadzono konieczność rejestro­
wania kartek w sklepach, aby handel 
z góry wiedział, ile czego i gdzie ma 
dostarczyć — aby był porządek.

Pół roku pracowały sztaby, odby­
wały się narady, dyskusje, konsultacje, 
armia zatrudnionych przy systemie 
kartkowym rosła, aż wreszcie nadesz­
ła godzina podjęcia dyskusji i decyzja 
zapadła. Machina ruszyła. Ludzie do­
stali kartki — samo szczęście.

To szczęście już na samym począt­
ku było trochę zezowate. Jedni kartki 
dostali od razu, inni musieli czekać 
Jedni kartki zarejestrowali, a inni 
nie mogli, bo ich jeszcze nie dostali i 
denerwowali się coraz bardziej, bo 
termin rejestracji był już tuż tuż, a 
kartek ani widu, ani słychu. Porządek 
zaczynał się bałaganić.

Sklepy dostały limity przyjęć kartek 
do rejestracji — terminy rejestracji zastanowić dlaczego system kartko- 
zbliżały się do końca, limity sklepów 
wyczerpywały się, a wielu było jesz­
cze takich, którzy kartek na oczy nie 
widzieli. Co w takiej sytuacji? A cóż 
by innego — należało podjąć decyzję 
i decyzję podjęto. O przedłużeniu re­
jestracji kartek. A także następną, o 
tym, że część sklepów mięsnych bę­
dzie rejestrować kartki... bez żad­
nych ograniczeń.

Tak się też stało i kto kartek nie 
zarejestrował w terminie, czy w skle­
pie w którym chciałby mięso kupować, 
bo mu w nim byłoby najwygodniej, 
zarejestrował tam, gdzie rejestrowa­
no jak leci — i byłoby wszystko do­
brze, gdyby nie to, że tym samym 
handel stracił kontrolę nad całą spra­
wą i jedną nieodpowiedzialną decyzją 
puścił sprawę na żywioł. Obok skle­
pów, w których wiadomo, ile kartek 
jest zarejestrowanych, ile w związku 
z tym potrzeba mieęsa i wędlin, są 
sklepy, w których nie wiadomo, ile 
czego trzeba, bo nie wiadomo czy 
zarejestrowano 5 tysięcy czy 10 tysię­
cy kartek.

Gdyby ktoś chciał wprowadzić bała­
gan nie mógłby postąpić lepiej. Bała­
gan oczywiście powstał. W jednych 
sklepach były wędliny i mięso, w

Drogi Wyjścia 
z Kryzysu Finansowego PRL

Jednością Silni
GWIAZDA POLARNA — Jak nigdy 

dotąd powinniśmy być solidami. Zo­
bowiązuje nas do tego postawa na­
szych rodaków w Kraju, którzy nie 
na darmo przyjęli za nazwę swoich 
związków zawodowych hasło “Soli­
darność”. Historyczne dni, przez 
które przechodzi obecnie nasz kraj, 
nakładają na nas specjalne obowiąz­
ki, które powinniśmy podjąć w imię 
dobrze zrozumianego patriotyzmu. 
Sytuacja w Polsce zbowiązuje nas 
do odrzucenia wszelkich waśni, pry­
watnych ambicji, lukratywnych ce­
lów. Polacy w Kraju skazali siebie i 
nas — na wielkość.

Czy sprostamy tej roli, której do­
maga się od nas Historia? Czy po­
trafimy zapomnieć wszystko to, co 
nas dzieli,,- a pamiętać o tym, co 
nas łączy? Pochodzimy wszyscy z 
tego samego kraju: kiedy ratować 
trzeba ojczyznę wszystkie inne zagad­
nienia stają się nieistotne i błahe — 
najważniejsza jest ta Wielka Rzecz, 
której na imię Polska.

Utarła się w świecie opinia, że dla 
Polaków można zrobić wiele, ale 
z Polakami nic. Nasi rodacy w Kraju 
udowodnili światu, że Polska potrafi 
walczyć i zdobywać prawa, których 
jej odmówiono. W Polsce nikt nie chce 
żyć na kolanach. I Polacy zdobyli się 
na rzecz wielką: na narodową, po­
wszechną solidarność. I to jest może 
najważniejsza z cech polskiej odnowy 
narodowej.

Czy potrafimy iść śladami naszych 
braci z Polski? Bądźmy jak oni soli­
dami i jak oni zdeterminowani. Za- 
pomnijmy o tym, co nas dzieli. Wy­
stępujmy razem w interesach, które 
dla nas wszystkich są najbardziej 
żywotne. Jeżeli nadejdzie wolna i 
sprawiedliwa, samorządna i suweren­
na Polska, również podniesie się 
prestiż emigracji i znaczenie Polaków 
zamieszkałych za granicą.

Nie można podzielić słowa: Polska. 
Jest to wielkie, niepodzielne słowo. 
Ważne jednakowo dla Polaka z Sando­
mierza, Londynu, Krakowa, Rzymu 
czy Chicago. My właśnie, i po tej i 
po tamtej stronie oceanu musimy 
działać po to, “aby Polska była 
Polską”. Dlatego złączmy nasze wy­
siłki, aby udowodnić jeszcze raz 
światu, że przypisywane nam war­
tości moralne i duchowe żyją w nas 
ciągle i że stanowimy światły, skon­
solidowany naród, świadomy swoich 
celów.

O Prawo Pracy 
Dla Polaków w USA
NOWY DZIENNIK - Pomimo opo­

zycji ze strony zorganizowanej pracy, 
rząd Reagana rozważa ustanowienie 
programu, w ramach którego Meksy­
kanie, chcący tymczasowo pracować 
w Stanach Zjednoczonych, mogliby 
legalnie przekraczać granicę w obie 
strony. Już 3 marca mówił o tym 
prezydent w telewizji.

Reagan zamierza przedyskutować 
ten projekt z prezydentem Meksyku 
Portillo podczas jego wizyty w Białym 
Domu w dniach 8-9 czerwca.

Biuro Białego Domu przygotowało 
szczegółowe memorandum, jak plan 
ma działać. Doniesienia mówią, że 
prezydent jest nastawiony życzliwie 
do tego programu.

Problem tak zwanych polskich 
“nielegalnych imigrantów” jest mniej­
szy od meksykańskiego, ale również 
wymaga rozwiązania. Policja emi­
gracyjna szczuje Polaków w Ame­
ryce, czasami stosując barbarzyńskie 
metody. “Nowy Dziennik” wielokrot­
nie protestował przeciw policyjnej 
brutalności, wskazując, że stosowanie 
jej w oderwanych wypadkach nie 
prowadzi do niczego. Potrzebna jest 
akcja prawna ze strony Kongresu i 
rządu, aby uregulować sprawy “un­
documented aliens”.

Meksyk ma nadmiar niezatrudnio- 
nej ludności, toteż plany Reagana 
mają swoje uzasadnienie w istnieją­
cej sytuacji, kiedy miliony Meksyka­
nów przekrada się przez granicę do 
USA nielegalnie, aby móc tutaj pra­
cować.

W Polsce, kiedy zostaną — miejmy 
nadzieję — zastosowane racjonalne 
metody gospodarcze, aby usunąć i 
naprawić komunistyczne nonsensy, 
też pojawi się milion lub więcej osób 
niezatrudnionych lub półzatrudnio- 
nych.

Działając racjonalnie, rząd PRL 
powinien już teraz zwrócić się do 
rządu Stanów Zjednoczonych o legal­
ne dopuszczenie tymczasowych pra-
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łając z kołami przemysłowymi naszego Stanu, 
ma tu piękne pole do popisu.

Kongr. Derwiński jest zdania, że jeśli weź­
mie się pod uwagę obecną ratę bezrobocia 
w Illinois, jak też politykę popierania mniej­
szych przedsiębiorstw przemysłowych, można 
będzie na tej podstawie wypracować przeko­
nywującą argumentację o potrzebie zwiększe­
nia na rzecz Illinois przydziałów kontraktów 
rządowych. Dodajmy tu, że sporo ustawodaw­
ców kongresowych obu partii z Illinois zaj­
muje wybitne stanowiska w strukturze władz 
w Kongresie, a więc mają oni wpływy i mają 
możliwości dla skutecznego dopominania się 
o interesy gospodarcze naszego Stanu.

Sen. Dixon i Derwiński wypracowali już plan 
praktycznego działania. Z wypowiedzi Derwiń- 
skiego wynika też, że współpraca obu współ­
przewodniczących układa się doskonale, co za­
powiada powodzenie ich wysiłków. Dla przy­
kładu komisja już uzyskała zapewnienia 
administracji rządowej, że jeśli chodzi o wydatki 
na siły zbrojne, wszystkie instalacje wojskowe 
na terenie Illinois zostaną utrzymane w dotych­
czasowym zakresie i stąd nadal będą wpły­
wały do Stanu wielobilionowe sumy rządowe.

Komisja ustawodawców planuje zorganizo­
wanie pod koniec roku specjalnej sesji dla 
przedstawicieli kół przemysłowych, bądź to już 
mających kontrakty rządowe, bądź też zainte­
resowanych zdobyciem takich kontraktów. 
Chodzi o to, aby przemysł był należycie po­
informowany o procedurze załatwiania spraw, 
o obowiązujących w tym zakresie przepisach 
prawnych, o praktykach przyżnawania kon­
traktów.

Trzeba wyrazić nadzieję, że rozsądnie zapla­
nowana akcja ustawodawców i przemysłu przy­
niesie konkretne wyniki. Nasi ustawodawcy 
powinni podjąć i polityczne zabiegi, wyko­
rzystując swoje wpływy w Washingtonie w od­
niesieniu do administracji rządowej, podobnie 
jak to czynią delegacje kongresowe z tych 
stanów, które od lat obławiają się tłustymi 
zamówieniami rządowymi. Illinois nie powi­
nien znajdować się pod tym względem na przy­
słowiowym szarym końcu.

Superlotniskowiec “Nimitz”
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WISŁA - LITHS 2:2
W MECZU MAJOR DIVISION
W świąteczny poniedziałek, Memo­

rial Day, Wisła rozegrała trudny mecz 
ligowy z Liths. W Marquette Parku 
zebrało się tyle widzów, iż życzyć 
sobie należy, aby tyle widzów przy­
chodziło na mecze Wisły grane na 
stadionie w Hanson Parku, gdzie Wi­
sła jest gospodarzem. W meczu z Liths, 
zespoół polski zaprezentował dosko­
nałe wyszkolenie techniczne oraz zde­
cydowanie w wywieraniu presji na 
przeciwnika. Łatwe podchodzenie Wi­
sły na pole karne przeciwnika koń­
czyło się groźnymi strzałami.

* * *

Chociaż Wisła grała pod wiatr, mia­
ła optyczną przewagę nad przeciwni­
kiem. ale właśnie Liths uzyskali pro­
wadzenie, kiedy daleki ich strzał nie- 
siony silnym wiatrem szczęśliwie wy­
lądował w okienku; 1:0 dla Liths. 
Po przerwie nacisk Wisły na bramkę 
przeciwnika wzrósł do tego stopnia, 
że obrona Liths po strzale K. Koz­
łowskiego sama wpakowała piłkę do 
własnej siatki. Wisła koniecznie chcia- 
ła wygrać ten mecz, ale Liths z wy­
padu podwyższyli na 2:1 na swą ko­
rzyść. Mimo, iż zaczął padać ulewny 
deszcz, sędzia nie przerwał meczu. 
Zespół polski nie dawał za przegra­
ną i “cisnął” Liths, aż wreszcie w 
ostatnich minutach meczu podanie 
M. Zemajtisa przejął A. Statowski 
na piersi. Stojąc tyłem do bramki, 
wystawił J. Ligusa a ten z kilku 
kroków zdobył cenną bramkę i wy­
równanie na 2:2. Wprawdzie Wisła za­
służyła swoją ofensywną grą co naj­
mniej na dalsze dwie bramki, ale Liths 
grali dzielnie, pomagając sobie nie­
rzadko grą ostrą “na zastraszenie”. 
Sprawiedliwości stało się zadość o ty­
le, że cenną bramkę zdobył J. Ligus, 
grający w Chicago ostatni swój mecz 
przed wyjazdem do kraju. Jest wiele 
powodów, dlaczego J. Ligus pozosta­
nie we wdzięcznej pamięci Wisły i 
Kibiców, ale ta bramka zostanie w pa­
mięci najdłużej.

♦ * *

W Wiśle grali: W. Rutka (bramka), 
R. Popiński, W. Laskowski, K. Koz­
łowski, W.Faliński, M. Zemajtis, M. 
Lewandowski, T. Michaliszyn, A. 
Zieliński, r. Kozłowski, J. Ligus, K. 
Sztachański, A. Statowski; J. Jaku­
bów, mgr. Ofensywne nastawienie Wi­
sły w tym spotkaniu zawdzięczać na­
leży rozgrywającym, którzy się nie 
oszczędzali: M. Lewandowski, M. Ze­
majtis, T. Michaliszyn. W obronie wy­
różniał się spokojem W. Laskowski. 
Atak nie miał “słodkiego” życia, po­
nieważ był faulowany bez pardonu. 
Trzeba podziwiać sportowe zachowa­
nie się Wisły w tym meczu. Nie uj­
muje się ambicji przeciwnikowi, ale 
zasłużył on na więcej, aniżeli żółte 
kartki.

♦ * *

WISŁA - GREEN WHITE 
W MECZU JUNIORÓ W

Zaległy mecz juniorów Wisły grany 
w Memorial Day zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2. Do przerwy 
Wisła prowadziła 2:0. Po przerwie 
zastępczy sędzia dopuścił do ostrej 
gry i w tym czasie Green-White zdo­
byli dwie bramki, w tym jedną z 
problematycznego rzutu karnego. — 
Bramki dla Wisły zdobyli: H. Habina 
i J. Cha.

ków i Szombierki Bytom zwyciężyły 
swych rywali, choć dwa pierwsze z 
nich grały na wyjazdach.

♦ * *

Największą niespodziankę sprawiła 
Wisła Kraków, która po raz pierwszy 
wygrała z Arką w Gdyni. Zwycięstwo 
wiślaków było zresztą zasłużone — 
podaje polska agencja prasowa. Na 
usprawiedliwienie gospodarzy dodać 
wypada, że od 43 min. Arka grała 
w “10”, wcześniej bowiem przepro­
wadziła dwie zmiany, a kontuzji do­
znał Janusz Możejko.

♦ ♦ •
Dość zaskakujący jest wynik w Byd­

goszczy, gdzie Zawisza nie zdołał upo­
rać się ze słabo ostatnio grającym li­
derem. W pierwszej części meczu wy­
dawało się, że Widzew przegra wy­
soko, gospodarze mimo znacznej prze­
wagi zdołali jednak raz tylko celnie 
strzelić. Po przerwie piłkarze Widze­
wa przejęli inicjatywę, a Rozborski 
popisał się skutecznymi strzałami.

♦ * *

W zwycięstwo Szombierek nad Mo­
torem Lublin nikt nie wątpił. Potwier­
dził pozycję obu drużyn przebieg me­
czu, w którym gospodarze przez 90 
minut mieli przewagę. Tym razem 
bardzo skuteczny w ataku gospodarzy 
był Roman Ogaza, który zdobył dwie 
bramki. Goście gola strzelili z rzutu 
karnego.

* * *

Jak pisze korespondent PAP kibi­
ce, którzy przybyli na mecz Śląsk — 
Ruch Chorzów byli zadowoleni jedy­
nie z tego, że spędzili dwie godziny 
na świeżym powietrzu. Mecz stał na 
słabym poziomie i był bez bramek. 
Podobnie rzecz się miała w Łodzi, 
choć znacznie lepiej w żenującym 
widowisku na stadionie ŁKS spisy­
wali się goście. Nie mająca większych 
szans na pozostanie w lidze Odra, 
wygrała 2:0.

* ♦ ♦

Dobrą formę i ani śladu . . . cho­
roby demonstruje Kazimierz Buda. 
Dzięki jego bramce dobrze ostatnio 
spisujący się Lech Poznań przegrał 
w Mielcu ze Stalą 0:1.

TABELA
1. Widzew 34:14 31—18
2. Lesia 32:16 42—19
3. Wisła 31:17 10—20
4. Szombierki 30:18 41—29
5. Bnltrk 29:19 oo__22
6. Śląsk 26:22 24__25
7. Stal 23:25 31—32
8. \rka 23:25 32—34
9. Lech 22:26 21—24

10. Ruch 22:26 28—35
11. Zawisła 22:26 23—32
12. Motor 21:27 30—28
13. ŁKS 20:28 18—28
11. Górnik 19:29 11—25
15. Zagłębić 17:31 17—25
16. Odra 13:35 22—36

* * *

JUBILEUSZ WŁ. RECZKA
W GKKFiS odbyła się ostatnio 

uroczystość jubileuszu 70-lecia uro­
dzin znanego działacza kultury fizycz­
nej, sportu i turystyki — dra Wło­
dzimierza Reczka. Na uroczystość, 
która przebiegła — jak podaje PAP 
— w niezwykle serdecznej atmosfe­
rze, przybyło wielu przyjaciół i współ­
pracowników jubilata. Wł. Reczek 
przez 21 lat był przewodniczącym 
GKKiS, a obecnie pełni funkcję rek­
tora najmłodszej polskiej uczelni wy­
chowania fizycznego — AWF Katowi­
ce. Ma on również duże zasługi w 
krzewieniu idei olimpijskiej, będąc 
członkiem MKO1, w którym przewod­
niczy komisji kultury.

W zespole polskim grali: M. Szewc 
(bramka), L. Jamrozik, R. Molenda, 
A. Kowalkowski — obrona; H. Habina, 
Kpt.; P. Gawron, J. Budź, C. Lee — 
pomoc; J. Zagraniczny, H. Habina, 
M. Czarnecki, J. Cha, D. Herlo — atak. 
Przygotowanie boiska: E. Mika; siat­
ki Z. Habina. Mecz sponsorowali: 
W. Dąbkowski, Cz. Golucki, K. Lach, 
A. Świetlik, M. Dopierała, W. Spott, 
Wayne Varivey, Elżbieta Dąbkowska; 
Juniorzy i kierownictwo Wisły dzię­
kują.

• * ♦
XXIV StU Sytłfś

ZWYCIĘSTWA WIDZEWA, 
WISŁ Y / SZOMBIEREK

W piłkarskiej ekstraklasie z dru­
żyn czołówki tabeli jedynie warszaw­
ska Legia nie wykorzystała szansy 
zdobycia kompletu punktów. Pozosta­
łe zespoły: Widzew Łódź, Wisła Kra­

W czasie uroczystości jubilat otrzy­
mał z rąk przewodniczącego GKKFiS 
Mariana Renke jako pierwszy, usta­
lony niedawno przez władze sportowe 
medal “Za wybitne zasługi dla kul­
tury fizycznej i sportu” oraz nagrodę 
I stopnia za wybitne zasługi dla roz­
woju AWF Katowice.

* * *

PRYMATJUDOKÓW 
WROCŁAWSKICH

W Warszawie zakończyły się XXV 
mistrzostwa Polski w judo. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli — Andrzej Dzie- 
mianiuk, Janusz Pawłowski, Marian 
Tałaj, Andrzej Sądej, Bogusław Hanc, 
Zbigniew Bielawski (waga 95 kg), 
Wojciech Reszko i ponownie Zbi­
gniew Bielawski — w kategorii open. 
Warszawskie mistrzostwa stały pod 
znakiem dominacji judoków wrocław­
skich.

Janusz Baran (w ciemnym kostiumie) nie miał szczęścia w meczu ligowym 
Legia — Bałtyk zakończonym remisem 1:1 Fot. Ryszard PrzsdworsM

“Otyli Żyją Krócej ..
Powodów otyłości jest wiele, lecz 

do najczęstszych należy zbyt obfite 
odżywianie. Powrót do normy można 
osiągnąć przez ograniczenie spożycia 
potraw tłustych, mącznych, pieczy­
wa, ziemniaków i słodyczny. Otyłość 
zawsze sprzyja różnym schorzeniom.

Slogan “otyli żyją krócej” potwier­
dzają, niestety, statystyki. Nadmier­
ne otłuszczenie upośledza pracę ukła­
du krążenia, a przede wszystkim ser­
ca, utrudnia funkcjonowanie wątroby, 
sprzyja powstawaniu miażdżycy.

Pierwszym etapem kuracji odchu­
dzającej jest silne postanowienie osią­
gnięcia zamierzonego celu. Głównym 
zadaniem diety jest obniżenie kalory- 
czności potraw przy jednoczesnym 
uwzględnieniu niezbędnych składni­
ków pokarmowych, które równocze­
śnie będą dawały uczucie sytości. Do 
takich produktów należą przede wszy­
stkim warzywa i owoce, ale należy 
pamiętać o niezaprawianiu gotowa­
nych warzyw zasmażką czy zapraw- 
ką.

Ilość produktów zawierających

Warto Zwiedzić
Podawaliśmy już wiadomość o tym, 

że tzw. “Kulturalny autobus” roz­
począł kursować na trzech różnych 
trasach naszego miasta. Autobus ten 
kursuje w każdą niedzielę i święto. 
Pasażerowie mogą zwiedzać miasto, 
korzystając z objaśnień odpowiednio 
przygotowanych przewodników. Obec­
nie, autobusy te kursują na trzech 
trasach.

Pierwsza, to tzw. South Route, 
która obejmuje zwiedzenie kilku mu­
zeów, między innymi muzeum “Sper- 
tus Muzeum of Judaica”. Do 6 czerwca 
w muzeum tym znajduje się wystawa 
zatytułowania: “Danzig 1939: Trea­
sures of a Destroyed Community”. 
Jest to wystawa obrazująca, jak 
stwierdzają informacje przekazane 
przez CTA, kulturę ośrodków żydow­
skich, jakie istniały na terenie przed­
wojennego Gdańska.

W turze zwanej “Culture Bus West” 
— przewidziane jest zwiedzanie mu­
zeów polskiego i ukraińskiego: 
Ukrainian Institute of Modern Art, 
Ukrainian National Museum i Pol­
skiego Muzeum w Ameryce.

Tury wyruszają spod budynku Art 
Institute, znajdującego się na ul. 
Michigan, niedaleko skrzyżowania z 
Adams, i kursować będą w godzinach 
od 11 rano do 5:15 po poł. Zwiedzanie 
miasta takim autobusem kosztuje: 
$1.20 za tzw. “super transfer”; osoby 
starsze, dzieci i inwalidzi płacą 60ę.

Tęsknota 
Do Auta w PRL

Po szesnastu tzw. operacyjnych 
dniach przyjmowania przedpłat na 
samochody osobowe krajowej produk­
cji, które dostarczane mają być w 
latach 1982-1985, w oddziałach PKO w 
całym kraju zarejestrowano blisko 
100,000 potencjalnych nabywców.

W Warszawie przedpłaty wniosło 
ponad 50,700 osób.

Najwięcej chętnych zgłosiło się na 
Polskie Fiaty 126p z zadeklarowanym 
terminem odbioru w latach 1982 i 
1984 oraz na Polskie Fiaty 125p — tu 
liczba potencjalnych nabywców w 
poszczególnych latach przewyższa 
dwu- i trzykrotnie ilość samochodów 
oferowanych do sprzedaży w systemie 
przedpłat.

Najbardziej więc emocjonująco za­
powiadają się losowania Fiatów 125p 
i 126p. Najmniejszym natomiast po­
wodzeniem cieszą się dotychczas Sy­
reny 105L oraz Polonezy 1500.

Tu liczba klientów jest znacznie 
mniejsza niż ilość oferowanych wozów. 
Losowanie w tych markach dotyczyć 
więc będzie nie tyle roku odbioru, 
lecz kolejności wydawania przez 
“Polmozbyt”.

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej! 

białko pełnowartościowe nie może być 
zmniejszona poniżej 80-150 g białka 
na dobę. Dlatego w każdym posiłku 
powinien występować z podanych pro­
duktów: chudy ser lub twaróg, jaja, 
chude gatunki mięs, ryb i wędlin 
oraz mleko.

Ograniczenie kaloryczności potraw 
pociąga za sobą zmniejszenie do mi­
nimum dziennie ilości tłuszczów, a 
co za tym idzie, wyeliminowanie 
duszenia, smażenia i pieczenia po­
traw z dodatkiem tłuszczu.

Ograniczenie węglowodanów jest 
jednym z najważniejszych, punktów 
diety. Dlatego słodkie przysmaki na­
leży zastępować surowymi lub pieczo­
nymi owocami.

W związku z wykluczeniem z die­
ty cukru napoje podaje się niesło- 
dzone. Najbardziej polecane są: mle­
ko słodkie i zsiadłe, kefir, jogurt, so­
ki owocowe i warzywne, wody mi­
neralne, woda sadowa i gorzka her­
bata lub kawa. Napojem można po­
przedzić posiłek lub zakończyć, ale 
niewskazane jest popijanie w czasie 
posiłków.

Niedozwolone są podczas diety ta­
kie przyprawy, jak: pieprz, ostra pa­
pryka, musztarda, majonez i ocet. 
Natomiast soli nie ogranicza się.

Duże znaczenie przy diecie odchu­
dzającej ma regularność podawania 
posiłków (4-5 posiłków dziennie po­
dawanych, w miarę możliwości, stale 
o tej samej porze).

B.K.

Drogi Wyjścia
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

opinii prof. Saundersa, cieszy się dużą 
sympatią w Ameryce, Francji, Niem­
czech Zachodnich, w. Brytanii i w in­
nych krajach. Wszędzie jednak są 
obecnie tak duże trudności gospodar­
cze, wywołane kryzysem energetycz­
nym, inflacją i bezrobociem, że nie­
łatwo będzie Zachodowi przyjść Pol­
sce z pomocą na pożądaną skalę i na 
potrzebny długi okres czasu. Główne 
nadzieje należy więc chyba wiązać 
z przewodnią rolą Stanów Zjednoczo­
nych (na wzór Planu Marshalla), które 
jednak podejmą się też roli tylko wte­
dy, jeśli Polska zdoła przywrócić 
zaufanie do swej polityki gospodarczej 
przez ogólnonarodowy wysiłek.

Charakter i kierunek zmian, zacho­
dzących obecnie w Polsce, napotykają 
jednak na ciągły opór ze strony ZSRR. 
Jeśli więc postawa Sowietów wobec 
tego, co się dzieje w Polsce, nie 
ulegnie zasadniczej zmianie, trudno 
będzie oczekiwać wyjścia z głębokie­
go kryzysu, w jaki wtrąciły nasz kraj 
przewlekłe rządy komunistyczne. 
Wpływanie na Sowiety i wciągnięcie 
ich do międzynarodowej akcji ratun­
ku gospodarczego Polski (np. na 
wzór pomocy dla Indonezji) wydaje 
się więc być obecnie najważniejszym 
dla Polaków zadaniem. (E. S.)

Dziennik Polski (Londyn)

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, 11 czerwca, o godz. 7 wiecz. 
w pokoju 22, w budynku pod nr 321 N. 
LaSalle, ul. i trwać będzie do godziny 
9:30 wiecz. Nauka obejmie w sumie 
cztery wykłady, w każdy czwartek w 
godzinach jak powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki za kierownicą; 
lecz ograniczony jest tylko do nauki 
przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poi.

SŁOWNIK
POLSKO ANGIELSKI 
ANGIELSKO POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
sKróty, wagi i.miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdymdomu. CciKI tyk© $9.70 z przesyłką. 

Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, III. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.

“Dzień Polski”
w Ramach Festiwalu Etnicznego

Urządzanego Przez Biuro Mayora Byme
W ramach “Festiwalu Etnicznego”, 

który odbywać się będzie w różnych 
punktach miasta w czerwcu i lipcu, 
a organizowany jest pod osobistym 
nadzorem mayora Jane Byme, inau­
guracyjną imprezą będzie “Dzień 
Polski”, który odbędzie się w nie­
dzielę, 6 czerwca, w parku miejskim 
położonym w północno-wschodniej 
dzielnicy miasta, tj. Hansen Park, przy 
skrzyżowaniu ulic Fullerton i Central. 
Festiwal ten rozpocznie się o godz. 
2 po poł. i trwać będzie do 7 wieczorem.

Biuro Mayora zaprosiło wybitnych 
przedstawicieli życia polonijnego w 
Chicago do przyjęcia funkcji człon­
ków honorowego Komitetu tego festi­
walu. W skład komitetu weszli: jako 
współprzewodniczące: Lorie Rose 
Górny, wiceprezeska Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego, i 
Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
Związku Narodowego Polskiego, oraz: 
mec. Alojzy A. Mazewski, prezes 
Związku Narodowego Polskiego, He­
lena Zielińska, prezeska Związku 
Polek w Ameryce, Jadwiga Bielań­
ska, prezeska Sokolstwa Polskiego 
Okręg II, Genevieve Daly, prezeska 
Zjednoczonych Polek w Ameryce, 
Joyce Szarowicz, reprezentująca 
Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Kato-

Szkola
Nie Będzie Zamknięta

Szkoła średnia St. Mel-Providence, 
której groziło zamknięcie, ze względu 
na brak funduszy, została uratowana 
dzięki przyznaniu jej donacji w wy­
sokości $100,000 przez kompanię Con­
solidated Foods Corp.

Uczniowie i ich rodzice od kilku lat, 
przy współpracy grona nauczyciel­
skiego, próbowali uratować tę szkolę 
przed zamknięciem. St. Mel-Provi­
dence jest szkolą-katolicką, do której 
uczęszczają w większości uczniowie 
Murzyni.

Aresztowano Zabójcę 
5-Letniej Dziewczynki

Policja aresztowała 13-letniego 
mieszkańca Bradley z oskarżenia o 
zamordowanie 5-letniej Tara Sue 
Huffman. Dziecko zginęło w dniu 21 
maja, w drodze do koleżanki w są­
siedztwie. W poszukiwaniach wzięło 
ludzial 150 osób — miejscowa policja 
i mieszkańcy osiedla. Po kilku godzi­
nach zwłoki znalazł chłopiec z są­
siedztwa. Dziecko było do połowy ro­
zebrane i uderzone tępym narzędziem 
w głowę. Sekcja zwłok wykazała, że 
dziewczynka, przed zamordowaniem 
jej, była molestowana seksualnie. Dro­
biazgowe przesłuchania chłopca, który 
znalazł zwłoki i rewizja w jego domu, 
ustaliły, że to on był prześladowcą 
i morderca dziecka

Insurance of ALL Kinds
Home—Health—Accident 

Auto—Business 
Come In Or Call 

ANDERSEN & ASSOC.
343-2545

Are you house hunting in Western 
Suburbs? But stopped by mortgage 
interest rates? We have sellers 
who will finance purchase.

VILLAGE REALTY
52 E. Burlington Rd. 

Riverside, IL • Ph. 447-1166

For Professional Personalized 
Service See Us 

Home—Auto—Health—Life 
POLEC STATE FARM INS.

212 Mannheim Rd. 
Bellwood, IL 60104 • 544-8400 

State Farm—Bloomington, Bl.

Building & Remodeling
Both New voider Buildings 

We handle all trades.
S. La GIGLIA & SON 

4959 S. Kostner Ave. 
735-5835 582-6799 

DOROWSKI PLUMBING
& SEWER SERVICE

2408 S. Kedzie • Chicago, Ill. 
For fast professional service on 
any drainage problem. We clean 
sewers, sinks, stools, tubs . . . 
Anything. FREE ESTIMATES. 
Call 785-8907/24 hr./7 Day Service

ALUMINIOWE
PUSZKI 

35cWV funt
GAZETY $1M 

za 100 funtów 
NAJWYŻSZE CENY ZA 

MIEDŹ-MOSIĄDZ-BATERIE 
WYŁADOWYWANIE WEWNĄTRZ

GLOBAL 
RECYCLING INC.

1800 N. ST. LOUIS
276-0730

PON. WT. ŚR. CZW. 8:30 DO 4:30 
PIAT. 8:30-2:00 NIEDZ. 10-2

lickie, Tadeusz Więcek z Harcerstwa 
Polskiego, Marion Winters z Polskie­
go Klubu Artystycznego, Martin Bie­
lecki i Mazurkiewicz z Polsko-Amery­
kańskiego stowarzyszenia Policjan­
tów, Gregg Kobeliński z Fundacji Ko­
pernikowskiej i Lewis Matuszewich 
z Matuszewicz and DeVos.

W ramach “Dnia Polskiego”, uczest­
nicy będą mogli skosztować przysma­
ki kuchni polskiej, wesoło się zaba­
wić, oraz przyglądać się występom 
zespołów ludowych i tanecznych.

Atrakcją tegorocznego festiwalu 
będą występy znanego piosenkarza, 
pochodzenia polskiego, Bobby Vintona,

BOBBY VINTON

który zanny jest Polonii Chicago- 
skiej ze swych częstych występów 
w naszym mieście.

Do tańca grać będą zespoły po­
leczko we: Al Morgana, Eddie Korosa 
i Małego Władzia. Wystąpią zespoły 
taneczne: “Lechici” Związku Har­
cerstwa Polskiego i wdzięczny zespół 
dziewczęcy “Stokrotki”.

Wstęp na festiwal — bezpłatny. W 
sprawie informacji dotyczących do­
jazdu do Hansen Parku środkami 
transportu publicznego należy telefo­
nować na nr. 836-7000 (RTA).

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 78:30 Rano 
2 3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano 

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA RONS CORP 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownic, ' Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

WIADOMOŚCI Z POLSKI
O POLSCE"

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30 5:00 Po Poł 

W Sobotę od 4:305:30 Po Poł 
WOPA 1490 KC

POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici Tal 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KomeHan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Krwawa Niedziela 
w Bejrucie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Naszemu

Zmarła Wdowa Po I-szym 
Prezydencie Chin

Pekin. (UPI) — W piątek zmarła 
Soong Ching Ling, wdowa po “ojcu” 
rewolucji Sun Yat-Sen, który w 1911 
r. obalił monarchię i zaprowadził 
ustrój republikański. Pani Soong 
Ching przeżyła 90 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
zarządził żałobę narodową i pogrzeb 
państwowy. Sun Yat-Sen był pierw­
szym prezydentem republiki chiń­
skiej. Komuniści nadali wdowie god­
ność honorowego prezydenta Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

ta została przekazana ambasadorowi 
US w Izraelu Samuelowi Lewis, w od­
powiedzi na prośbę o wstrzymanie 
wszelkich działań militarnych, aż do 
wyczerpania pokojowych środków 
rozwiązania konfliktu.

Specjalny wyłannik Reagana na 
Bliski Wschód Philip Habib, który w 
ub. tygodniu powrócił do Washing- 
tonu na konsultacje z Prezydentem, 
przekazał izraelskim władzom wia­
domość o planach powrotu i podjęcia 
rozmów w tym lub przyszłym tygo­
dniu.

Niedzielne walki zbiegły się z przy­
gotowaniami cywilnymi do obrony 
przeciwlotniczej w Syrii. Na glos sy­
ren rozbrzmiewający w całym kraju, 
mieszkańcy skryli się do schronów i 
piwnic.

Syryjskie wojska “pokojowe” w Li­
banie oraz ich lewicowi sprzymie­
rzeńcy libańscy ostrzeliwali w tym 
samym czasie chrześcijańskie dziel­
nice w Bejrucie sowieckimi rakietami 
znanymi, jako “Organy Stalina.”

Palestyńczycy i lewicowcy popiera­
ją Syrię w walce przeciwko proizrael- 
skim chrześcijanom.

Jedna z lewicowych grup, znana 
pod nazwą Murabotoun wydała roz­
kaz pełnej mobilizacji. Syryjskie ra­
kiety posypały się również na siedzi­
bę chrześcijan w Jounieh, oddalonym 
od Bejrutu o 13 mil na północ oraz na

Franciszek J. Banek
(brat śp. Józefa)

Prezes Tow. Ratunkowego Kwików, Tow. Kalwaria Paclawska Związku 
Klubów Polskich i Tow. Nadwiślańskiego Grupa 759 ZNP, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 29-go maja 1981 roku, o godzinie 3:02 po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Boksa), żona; James (Gaił) i Frank Banek, 
synowie i synowa; Donna (Michael) Wood, córka i zięć; Karolina Sowa, 
Anna Huron, Jan Banek, (Bronisława Giza i Paweł Banek w Polsce), 
siostry i bracia; Lauren Banek, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial Funeral Home Józef Wojciechowski, 
telefon 774-0366.

Rezolucja Żałobna
TOW. RATUNKOWEGO KWIKÓW

Nieprzewidziane są plany i wyroki Boże. Podobało się Panu 
i Stwórcy Najwyższemu w niebie powołać do Siebie, śp.

Franciszka J. Banek
Prezesa Tow. Rat. Kwików

Z głębi serc naszych wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze wpół- 
czucie i sympatie w nieutulonym smutku pogrążonej Zonie i Rodzinie.

Wielki jest żal i strata po nim, gdyż był człowiekiem pogodnego 
ducha, życzliwym każdemu i zgodny w pracy klubowej, oddany starej 
Ojczyźnie Polsce i rodzinnej wiosce Kwików. Jako wieloletni prezes 
wielce przyczynił się do niesienia pomocy rodzinnej wiosce Kwików 
i par. Zaborów w Polsce.

Niech Pan Bóg miłosierny w łaskawości swojej da Mu Wieczne Odpo­
czywanie, a Światłość Wiekuista niech Mu świeci na wieki wieków.

Zarzad i Członkowie
TOW. RATUNKOWEGO KWIKÓW

pobliskie góry Keseraouan.
Wczoraj także Menachem Begin od­

rzucił wezwanie prezydenta Egiptu 
Anwara Sadata, o wyzwolenie arab­
skiej wschodniej części Jerozolimy. 
Posunięcie to z pewnością wpłynie nie­
korzystnie na rozmowy wyznaczone 
na najbliższy czwartek, między Sada- 
tem a Beginem. Sadat złożył wezwa­
nie podczas sobotniego posiedzenia 
Ligii Arabów i krajów islamskich.

W odpowiedzi gabinet izraelski wy­
dal następujące oświadczenie: “Jero­
zolima jest odwieczną i niepodzielną 
stolicą Izraela. Wolność i dostęp do 
świętych miejsc jest zapewniony mie­
szkańcom wszystkich wyznań religij­
nych, zgodnie z prawem.”

Głównym tematem spotkania przy­
wódców izraelskich i egipskich będzie 
kryzys libański. Przypuszcza się, że 
Begin będzie usiłował zdobyć zapew­
nienie, że pokojowe porozumienie 
między Izraelem i Egiptem nie zosta­
nie zerwane w wyniku konfliktu izra- 
elsko-syryjskiego.

Begin najprawdopodobniej jest go­
tów do złożenia przyrzeczeń o podję­
ciu wysiłków pokojowego rozwiązania 
problemu, nie wyklucza jednak 
możliwości zastosowania sił militar­
nych.

Powodzie i Ulewy 
Na Południu

(UPI) — Silne burze, jakie przecią­
gnęły nad doliną Mississippi, spowo­
dowały opady deszczowe sięgające 
blisko 5 cali. Na terenie Tennessee 
w 1,000 domach zabrakło dopływu 
prądu elektrycznego. Podobne proble­
my zaistniały również na Florydzie 
i w stanie Missouri.

W południowym rejonie stanu India­
na zanotowano groźne powodzie, w 
wyniku których co najmniej jedna 
osoba poniosła śmierć. Woda z wez­
branych rzek zalała pobliskie pola 
uprawne, wyrządzając straty oblicza­
ne na $5 mil.

Porywiste wiatry przeszły nad miej­
scowością Belhaven, N.C. W południo­
wym rejonie stanu Missouri zauważo­
no czarną chmurę trąby powietrznej.

Ulewne deszcze spadły na równin­
nych terenach obu stanów Dakota oraz 
Minnesoty.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Aleksandra 
Uzumecka

(z domu Arciszewska) 
(żona śp. Izydora) 

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
30-go maja 1981 roku, o godzinie 
12:15 po północy, przeżywszy lat 
99.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 2-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillie A. (Edward) Stachoń, 
Cecilia Juzwik, Roy (Bernadine) i 
Ann Uzumecki, córki, syn, zięć i 
synowe; 8 wnucząt; 10 prawnu­
cząt; Casmira (Kajetan) Nie- 
dzwiecki, siostra i szwagier; Stefa­
nia Arciszewska, bratowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon 254-3838. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat nasz i dziadek mój, śp.

300,000 Ludzi
Żegnało Prymasa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nych krajów świata. Wprawdzie na 
Placu Zwycięstwa było przeszło 300,000 
ludzi, ale “w pogrzebie bierze udział 
cała Polska”, stwierdziła oficjalna 
agencja prasowa PAP. W procesji 
i w czasie nabożeństwa zwracała uwa­
gę liczna grupa górników ze Śląska 
w mundurach.

Prymas Polski w swoim testamen­
cie, odczytanym podczas nabożeń­
stwa, przebaczył tym, którzy Go uwię­
zili w erze stalinizmu za to, że bro­
nił naród przed narzucaną mu silą 
ateizacją. Kard. Macharski w swoim 
przemówieniu stwierdził, że po­
wszechna żałoba po śmierci Prymasa 
jest wymownym wskaźnikiem, jakie 
wartości naród uważa za nienaru­
szalne i jaką uznaje władzę.

Nabożeństwo odbyło się przed oł­
tarzem potowym, ustawionym pod 
krzyżem, który dominował na Placu 
Zwycięstwa w czasie wizyty Ojca 
Sw. Jana Pawła II. Ojciec Sw., z po­
wodu ran zadanych przez zama­
chowca, nie mógł przybyć na pogrzeb 
Wielkiego Prymasa Polski. W tele­
gramie do kard. Macharskiego, wy­
słanym na wiadomość o śmierci kard. 
Wyszyńskiego, Ojciec Sw. zapewnił, 
że będzie z Kościołem w Polsce 
sercem i modlitwą. To samo zape­
wnienie złożył w niezwykle serdecz­
nym przemówieniu do około 10,000 
wiernych zebranych na Placu Sw. 
Piotra w Rzymie, utrwalonym na ta­
śmie w pokoju szpitalnym i nadanym 
z okna, z którego w każdą niedzie­
lę Ojciec Sw. udziela błogosławień­
stwa.

Ojciec Sw. wyraził żal, że nie mo­
że wziąć udziału w pogrzebie, ale 
będzie na Placu Zwycięstwa w je­
dyny możliwy dla niego sposób — 
modlitwą i sercem. Ojciec Sw. po­
wiedział wiernym na Placu Sw. Pio-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
śp.

Anthony "Tony" 
Howaniec

Właściciel i kierownik Polonia Fur­
niture Co. na Chicago Avenue w 
Chicago przez 25 lat, aż do przej­
ścia na emeryturę w 1951 r. Prze­
prowadził się do Aurora, 111., gdzie 
zbudował Hi-Lite 30 Theater w 1953 
r., Parkview Roller Ring w 1956 i 
Parkside Bowling Lane w 1959 r.

Członek Tow. Ben Hur, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 28-go maja 
1981 roku, przeżywszy 88 lat.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek 
dnia 1 czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Die- 
terle Memorial Home pnr. 1120 
S. Broadway, Aurora, 111., do ko­
ścioła Our Lade of Good Counsel 
w Aurora a stamtąd na cmentarz 
Mt. Olivet w Aurora na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Angelinę (z domu Karpel), żona; 

Stephanie (Raymond) Krzyzowski, 
córka i zięć; oraz 2 wnucząt i 2 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Dieterle Memorial Home, 
Telefon 897-1198.+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną viado- 
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Stanisława (Stella) 
Duda

(z domu Zmuda) 
(żona śp. Józefa) 

Członkini Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 31-go maja 1981 roku, o 
godzinie 6:10 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 5-ej po południu, do 9-ej 
wieczorem. Jutro od godziny 2-ej 
po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go czerwca, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5734 W. Diversey Ave., do ko­
ścioła św. Ferdynanda, Msza św. o 
godz. 10:30, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Gerri), syn i synowa; 
Helen (Pete) Shafer, Eleanor Cno­
ta, JoAnne (Richard) Arlt, córki i 
zięciowie; 7 wnucząt i 3 prawnu-. 
cząt, Frances Ernest, siostra; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się: — 
DeNicolo-Lesniak.
Telefon 889-0115. (1,2) 

tra, wśród których było wielu Pola­
ków, że kard. Wyszyński był obroń­
cą praw człowieka i Kościoła, źró­
dłem jedności Kościoła w Polsce, 
człowiekiem o nieustraszonej odwa­
dze i nieugiętej wierze, który zapi­
sał wiele stron historii “jego i mego 
kraju”.

Po nabożeństwie na Placu Zwy­
cięstwa w Warszawie, klerycy i księ­
ża, jak poprzednio, wzięli trumnę 
na ramiona i nieśli ją do katedry 
Sw. Jana, gdzie zwłoki Prymasa Pol­
ski złożono w krypcie arcybiskupów 
warszawskich. Przed umieszczeniem 
trumny w krypcie, pokropił ją 
święconą wodą arcybiskup Filadef- 
fii kard. Jan Król.

Pogrzeb Prymasa Polski nadała 
polska telewizja na całą Polskę. Ty­
siące wiernych na Placu Zwycięstwa 
miało opaski lub odznaki “Solidarno­
ści”. Dowodem zmiany nastawienia 
władz komunistycznych do śp. Ste­
fana Kardynała Wyszyńskiego był 
udział w pogrzebie przew. Rady Pań­
stwa Jabłońskiego, a także oświad­
czenie wicepremiera Mieczysława 
Rakowskiego, który u trumny Pry­
masa Polski przypomniał, że brał 
On (Prymas) udział w “dialogu” 
marksistów z katolikami. Był okres 
“w Polsce, że marksiści nie doce­
niali wartości i znaczenia tego dia­
logu”, mówił Rakowski.

Do komunikatów agencji praso­
wych trzeba dodać, że nie tylko ca­
ła Polska, ale Polacy w całym 
świecie modlitwą i sercem byli w 
niedzielę na Placu Zwycięstwa w 
Warszawie i w katedrze Sw. Jana, 
by pożegnać największego Prymasa 
w dziejach Polski, który prowadził 
Kościół i naród w najtrudniejszym 
okresie dziejowym do zwycięstwa 
nad ateizmem.

Trwa Strajk 
Głodowy Weteranów 
Wojny w Wietnamie

Los Angeles (UPI) — Rzecznik sto­
sujących strajk głodowy weteranów 
wojny wietnamskiej oświadczył dziś, 
że “prezydent Reagan musi się spot­
kać z grupą weteranów w szpitalu 
VA Wadsworth. W przeciwnym wy­
padku — jak stwierdził rzecznik — 
zginą oni śmiercią głodową”. Stoso­
wany przez nich strajk trwa już 14 
dzień.

Demonstranci odrzucili w niedzielę 
apel skierowany przez krajowy komi­
tet weteranów wojny wietnamskiej, 
który prosił ich o zakończenie strajku. 

Wznowiono Komunikację 
w Birmingham

Birmingham, Ala. (UPI) — Po trzy­
miesięcznej przerwie wznowiono dziś 
komunikację miejską w Birmingham, 
gdzie około 30,000 mieszkańców po­
zbawionych było możliwości korzysta­
nia ze środków transportu. Obecnie 
autobusy kursują po ulicach miasta.

Wzrastające ciągle koszta utrzyma­
nia transportu miejskiego, zmniejsza­
jąca się liczba pasażerów i inne trud­
ności sprawiły, że władze powiatu 
Birmingham-Jefferson zmuszone zo­
stały do zawieszenia komunikacji na 
okres trzech miesięcy.

Kapitan Łodzi 
Pozbawiony 
Dowództwa

Tokio (UPI) — Dowództwo mary­
narki wojennej pozbawiło dziś kpt. 
lodzi podwodnej jej dowodzenia oraz 
udzieliło zarówno jemu, jak drugie­
mu oficerowi nagany — w związku 
z wypadkiem zderzenia się w dniu 
9 kwietnia łodzi z frachtowcem.

Kapitenem zaopatrzonej w pociski 
rakietowe Polaris lodzi podwodnej, 
był 41-letni komandor Robert D. Woehl. 
Oficerem pełniącym służbę w tym 
czasie na pokładzie łodzi, był por. 
Roy Hampton.

Podpalacz Winny 
Morderstwa

Pascula Binilla, 23, został uznany 
przez sąd winnym podpalenia budyn­
ku w roku 1977. W pożarze zginęła 
Julia Miller, 78, a 12 innych, star­
szych wiekiem osób, odniosło obra­
żenia. Wyrok ma być ogłoszony w dniu 
18 czerwca. Bonilla może zostać ska­
zany na karę pozbawienia wolności 
na okres od 20 do 40 lat.

Zastrzelony w Mieszkaniu
Dwóch zamaskowanych bandytów 

weszło do mieszkania młodej kobiety, 
zastrzeliło jej narzeczonego i zrabo­
wało $150. Wypadek miał miejsce na 
południowej stronie miasta w niedzie­
lę. Ofiarą był 33-letni Thomas J. 
Douglas. Jak dotąd, policja nie ma 
żadnych informacji co do tożsamości 
bandytów.

Drobne, Ale Znaczące 
Wiadomości z Polski

Jeszcze nie zaczął w pełni funkcjono­
wać szpital na Bródnie w Warsza­
wie, a już wymaga remontu, a właści­
wie przebudowy. Bo np. nie można 
korzystać z sal zabiegowych na od­
dziale ortopedyczno-urazowym, gdyż 
są tam za słabe stropy, albo — nie 
można badać chorych w ambulato­
rium, gdyż za małe sale, czyli trzeba 
pacjentów przyjmować na korytarzu.

♦ * •

Z zebrania wyborczego jednej z 
organizacji partyjnych w fabryce 
“Świerczewskiego” w Warszawie: 
“Mówi się, że skompromitowani lu­
dzie nie będą zajmować nowych sta­
nowisk, a tu znowu wysyłanie do amba­
sad lub ponowny wybór byłego szefa 
URM na przewodniczącego społeczne­
go komitetu CZD”.

♦ ♦ ♦

W Radomiu doszło do zmian na naj­
ważniejszych stanowiskach politycz­
nych. Jak wiadomo “Solidarność” ra­
domska zażądała rozliczenia winnych 
wydarzeń czerwcowych 1976 r., zmian 
personalnych we władzach woje­
wódzkich oraz przekazania na cele 
społeczne nowych gmachów budowa­
nych dla KW MO.

♦ ♦ *

Kazimierz Kutz, wybitny reżyser 
filmów o tematyce śląskiej, głównie 
walki o polskość Śląska, przystępuje 
do realizacji filmu o wydarzeniach 
w sierpniu 1980 roku. Scenarzystą 
jest Janusz Głowacki, Natomiast 
Tadeusz Konwicki planuje powrót na 
ekrany filmem wg “Doliny Issy” Cze­
sława Miłosza.

♦ ♦ ♦

Tragiczny dylemat: “Dziś walczy 
ze śmiercią teść mojej córki. Ma 
alternatywę: dostać szczepionkę od 
prof. Lachowicza i wyzdrowieć, czy 
też utracić nogę i umrzeć. Prof. La­
chowicz został postawiony przed dyle­
matem: komu dać ostatnią szczepion­
kę — dziecku, którego rodzice proszą 
o to, czy starszemu, spracowanemu 
człowiekowi, o ratunek którego zwró­
ciły się dzieci?”.

* * *

W “Sztandarze Młodych” opis pobi­
cia dwóch chłopców w komisariacie 
milicji w Milanówku. Nie był to wpraw­
dzie odosobniony wypadek, ale pierwszy, 
który trafił do sądu. Sygnalizował to 
jeden z pobitych — Tomek, gdy powie­
dział: “że ojciec Jarka jest oficerem 
MSW, wobec czego ta sprawa nie 
zakończy się tak jak inne”.

♦ ♦ *

Pisarze warszawscy przy współpra­
cy Teatru Rozmaitości i księgarzy 
z antykwariatu narodowego organizu­
ją aukcje książek na rzecz “Solidar­
ności”. Impreza ta cieszy się dużym

Dalsze Akty 
Terroru 

w Irlandii Pin.
Belfast (UPI) — Policjant pilnują­

cy w szpitalu nierozpoznanego pa­
cjenta, został zastrzelony. Od podło­
żonej bomby-pułapki zginął również 
żołnierz brytyjski. Na całym terenie 
Irlandii Północnej notowane jest 
znaczne zaostrzenie napięcia oraz 
walk pomiędzy oddziałami IRA a woj­
skiem i policją, sprawującymi ochro­
nę.

W ciągu ostatnich trzech tygodni, 
włączając dwa morderstwa popełnio­
ne w niedzielę, ogólna liczba zabitych 
doszło do 22. Fala terroru w Irlandii 
Pin. wzrosła znacznie poczynając od 
5 maja, tj. od daty śmierci Bobby 
Sands’a, który zmarł na znak prote­
stu śmiercią głodową.

W Londonderry odbył się uroczysty 
pogrzeb dwóch członków oddziałów 
IRA, zastrzelonych przez tajnego 
agenta brytyjskiej służby bezpieczeń­
stwa.

W Belfaście trzej skrajnie nastawieni 
fanatycy zastrzelili pełniącego na pół 
etatu służbę policjanta, który pilno­
wał wejścia do szpitala Royal Victo­
ria.

W miejscowości South Armagh, zgi­
nął na miejscu od bomby podłożonej 
w samochodzie podoficer Michael 
O’Neill. Wypadek ten miał miejsce 
w odległości zaledwie kilku mil od 
miejsca, w którym od wybuchu bom­
by zginęło przed dwoma tygodniami 
pięciu żołnierzy brytyjskich.

W czasie nieoczekiwanej wizyty w 
Belfaście w ubiegłym tygodniu pre­
mier Wielkiej Brytanii, Margaret 
Thatcher oświadczyła, że strajk gło­
dowy “stanowi ostatnią kartę, rzu­
coną przez IRA. 

powodzeniem, przynosi pieniądze na 
szlachetny cel i staje się dla wielu 
okazją zdobycia niedostępnych książek.

♦ ♦ *

Piekarz z Przemyśla wręczył 900 
tysięcy złotych łapówki człowiekowi, 
który zaofiarował się, iż “ochroni” 
go przed kontrolą PIH’u. Można sobie 
wyobrazić jakie są dochody tego pie­
karza. ..

» ♦ ♦

Publicyści “Argumentów” — organu 
ateistów — przystąpili do ataku na 
tzw. szyderców. Starą gwardię “szy­
derców” (Stefan Bratkowski, Andrzej 
Wajda, Wiesław Górnicki, Anna Brat­
kowska i Ryszard Turski) zasiliły 
nowe twarze: Jerzy Broszkiewicz i 
Kazimierz Kutz, których nazwiska 
rzadko do tej pory pojawiały się w 
podobnych publikacjach.

« * *

Nowe zagrożenie: szybko narasta 
deficyt wody zarówno w okręgach 
miejskoprzemyslowych (rejon górno­
śląski, rejon Lodzi, Warszawy, Lubli­
na, Szczecina i Świnoujścia, jak i co­
raz bardziej odczuwalne niedobory 
wody dla rolnictwa. Ponadto alarmu­
je stan skażenia wód pitnych, ulega­
jący stałemu pogorszeniu, co stwarza 
groźne zagrożenie dla zdrowia ludnoś­
ci.

♦ * *

Dużo miejsca w prasie zajęła ko­
respondencja w związku z wizytą pre­
miera Jaruzelskiego w sklepie na 
Woli. Szef komitetu osiedlowego na 
Woli zwrócił uwagę na nadzwyczaj 
dobre zaopatrzenie sklepów wolskich 
w dniu inspekcji premiera.

Z kolei rzecznik prasowy resortu 
handlu wyjaśnił, że fakt pojawienia 
się w sklepach tamtego rejonu, i tam­
tego dnia, mięsa wołowego bez kości, 
mleka w puszkach, czekolady, soku 
pomarańczowego i dżemów nie miał 
nic wspólnego z wizytą premiera, lecz 
wynikał z. .. opróżnienia magazynów, 
w których nie wiadomo dlaczego to­
wary powyższe dotąd chomikowa­
no. ..

» * *

W Warszawie pochowano niedawno 
przedwcześnie zmarłego, wybitnego 
reżysera filmowego Wojciecha Wisz­
niewskiego.

Kiedy w 1978 roku Wiszniewski 
otrzymał “Wektora”, nagrodę Koła 
Młodych SFP, władze telewizji i kine­
matografii, dysponujące kopiami fil­
mów, uniemożliwiły zorganizowanie 
pokazu jego dziel. Do dziś zresztą 
większość z nich nie jest znana szer­
szej publiczności. Wiszniewskiemu 
odmówiono realizacji scenariusza 
“Procesu brzeskiego”, który został 
bardzo pozytywnie oceniony przez 
recenzentów, oraz uniemożliwiono 
realizację filmu “Porwanie króla”.

♦ ♦ ♦

Z listu do redakcji — dziękczynne­
go: “Serdecznie dziękujemy Panu za 
artykuł; z którego dowiedzieliśmy się 
o leczeniu choroby — stwardnienia 
rozsiane, dotąd uznawanej za nieule­
czalną. Zastosowałem leczenie u prof. 
Aleksandrowicza i dzięki temu czuję 
się lepiej. Przedtem byłem cztero­
krotnie sparaliżowany i nie było mowy 
o chodzeniu. Po czterech kuracjach 
chodzę o własnych siłach, tylko na 
polu korzystam z laski”.

* « *

W Niemczech Zachodnich ukazała 
się książka o Andrzeju Wajdzie. Film 
Zanussiego “Constans” wygrał festi­
wal filmowy w Panamie.

W związku z wejściem na paryskie 
ekrany filmu “Kontrakt” dziennik 
“Figaro” publikuje rozmowę z Zanus­
sim. Jest w niej nie tylko o filmie, 
ale także o Polskim Sierpniu, o Pla­
tonie, o św. Augustynie, o Pascalu, o 
Dostojewskim oraz o Janie Pawle II.

♦ » »

Kartkowy system sprzedaży mięsa 
nie zdaje egzaminu. Struktura dostaw 
nie odpowiada popytowi, występuje 
nierównomiemość w zaopatrywaniu 
poszczególnych sklepów. W rezultacie 
nabycie skąpych racji mięsa i wędlin 
trzeba okupić oczekiwaniem w ta­
siemcowych kolejkach.

* * «

Po trzech latach spoczywania na 
półkach dotrze do widza film “Pałace 
Hotel”, debiut pełnometrażowy Ewy 
Kruk. Scenariusz filmu, którego współ­
autorem jest Stanisław Dygat, pow­
stał na podstawie jego powieści “Dwo­
rzec w Monachium”.

W partii trwa kampania wyborcza. 
Zgodnie z nowym regulaminem wy­
bory są tajne, a liczba kandydatów do 
władz i na delegatów zjazdowych jest 
nieograniczona.
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Zmarła Pianistka
o “Ponadczasowych Zdolnościach”

Durham, N.C. (UPI) — Pianistka 
jazzowa Mary Lou Williams, uznana 
przez Duke’a Ellingtona za muzyka 
o ponadczasowych zdolnościach, 
zmarła w czwartek ub. tygodnia w 
wieku lat 71. Williams, która ostatnio 
mieszkała w rezydencji artystów 
przy uniwersyteckim wydziale mu­
zycznym, od kilku miesięcy choro­
wała na raka.

Była jedną z niewielu muzyków, 
którzy zdołali utrzymać się na po­
wierzchni mimo zmian kierunków mu­
zycznych od spirituals, poprzez rag­
time do jazzu, we wszystkich jego 
formach.

Urodzona w 1910 roku w Atlancie, 
Williams wychowała się w Pittsburg- 
gu. Mając 7 lat występowała na przy­
jęciach w domach przyjaciół rodzi­
ców i u sąsiadów. Będąc małą dziew­
czynką spędzała po 10 godzin dzien­
nie przy pianinie. Pierwszą stałą pra-

Year-Round Top!

7375

So soft and supple, so grace­
fully shaped-a forever top!

Smoothly banded scooped neck­
line is softly gathered for flattery. 
Crochet top of bedspread 
cotton in easy-to-memorize lacy 
pattern stitch. Pattern 7375: 
directions, Sizes 8-14 incl. 

$2.00 for each pattern. Add 
, 50< each pattern for postage 
and handling Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Bm 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom1 Send 
for our NEW 1981 NEED1ECRAFT 
CATALOG Over 172 designs, 3 
free patterns inside $1.00

ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 254 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

cę zarobkową otrzymała w grupie jaz­
zowej saksofonisty Johna Williamsa, 
którego później poślubiła. Po rozwo­
dzie wyszła za mąż za trębacza Ha­
rolda “Shorty” Bakera, zatrzymując 
nazwisko Williamsa jako estradowy 
pseudonim.

Mając kilkanaście lat podjęła pracę 
aranżera zespołu jazzowego “Andy 
Kirk and his 12 clouds of joy”, sta­
jąc się wkrótce jego pierwszą gwiaz­
dą. Kiedy zdobyła sławę w całym 
kraju zaczęła pisać piosenki dla ta­
kich gigantów jazzowych jak Benny 
Goodman, Louis Armstrong, Elling­
ton i bracia Dorsey. Po odejściu z 
grupy Kirk’a w 1942 roku osiadła w 
New Yorku, gdzie występowała indy­
widualnie lub z małymi grupami mu­
zycznymi w kawiarniach i klubach.

W1945 roku napisała “Zodiac suite” 
utwór składający się z 12 oddzielnych 
kompozycji. Następnego roku opra­
cowała go dla nowojorskiej orkiestry 
symfonicznej i wraz z nią wystąpiła 
w Carnegie Hall.

W latach pięćdziesiątych styl życia 
Mary Lou Williams uległ radykalnej 
zmianie po wyjeździe do Europy, 
gdzie bez reszty oddała się religii.

Po powrocie w 1955 roku do Amery­
ki porzuciła muzykę, wstąpiła do ko­
ścioła katolickiego. Codziennie bra­
ła udział w nabożeństwach; całe go­
dziny spędzała na medytacjach w ko­
ściele.

Jej nowojorski dom stał się kwa­
terą dla młodych muzyków, wśród 
późniejszych sław: Theloniousa Monk, 
Bud PowelTa, Tadd Damerona, Art 
Blakey’a, Kenny Dorham’a, Charlie 
Parkera i Miles Davisa.

Pracę na uniwersytecie Duke pod­
jęła w 1977 roku. Wykładała historię i 
improwizację jazzu.

W Górnictwie 
Wszystkie Soboty 

Wolne
W Ministerstwie Górnictwa w War­

szawie, po rozmowach między przed­
stawicielami rządu oraz Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej i Krajowej 
Komisji Koordynacyjnej Sekcji Gór­
nictwa NSZZ “Solidarność,” podpisa­
no wspólny komunikat, w którym 
stwierdza się, że zasada pięciodnio­
wego tygodnia pracy w górnictwie 
obowiązuje także w tych tygodniach, 
w których przypadają tradycyjne 
święta.

Praca w soboty może odbywać się 
wyłącznie na zasadach dobrowolno­
ści. Kontrowersje wywołała sprawa 
tzw. funduszu mobilizacyjnego dla 
tych, którzy podejmą pracę w soboty. 
W komunikacie stwierdzono, że za­
wiesza się wypłacanie zachęt mate­
rialnych. Równocześnie ustalono, że 
strony powrócą do negocjacji na ten 
temat.

“Warszawa
Po Wyroku Śmierci”

W galerii Krakowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul. Bo­
haterów Stalingradu 13 czynna jest 
wystawa pt. “Warszawa po wyro­
ku śmierci”. Ekspozycja ma cha­
rakter dokumentalno-historyczny. 
Składają się na nią fotogramy (w 
liczbie ok. 400) Jana Bułhaka, wybit­
nego wileńskiego fotografika i świet­
lnego dokumentalisty urody polskiej 
ziemi, a także tragicznych na niej 
zdarzeń, zmarłego przed 30 laty. Wy­
stawa pokazuje patetyczny obraz umie­
rającego miasta w roku 1944.

t//tUn

PLAY BALL!
^OFT BALL, CREATED 

AG AN INDOOR GAME, 
WAS FIRST PLAYED INSIDE 
THE FARRAGUS BOAT 

CLUB, CHICAGO,ILL. IN 
1987. A BROOMSTICK 

WAS USED AS A EAT
AND A BOXING GLOVE 
SERVED AS A BALL! 

_ TIGHT FIT!
[Because his knee britches 

WERE MISPLACER BAREBACK 
RIDER NELSON HOWER QUICKLY 

UTILIZED HIS LONS UNDERWEAR 
FOR HIS PERFORMANCE. THAT'S 
ROW TIGHTS WERE DISCOVERED!

THE YEAR WAS 1828.

A LASTING GIFT.'
NO MATTER WHAT THE OCCASION, 

A PRESENT OF U.S. SAYINGS 
SONOS IS ALWAYS APPROPRIATE. 
ANP A PRESENT OF U.S. SAVINGS 
BON PS TO YOURSELF ISNT A BAP 
VEA'JOIN THE PAYROLL SAVINGS 
Pt AN WHERE YOU WORK A NP YOU LL 
BE &V/NG YOURSELF A GIFT THAT 
WILL GROW IN VALUE. SO DO 
YOURSELF a &/g favor I

THAT'S H FMT

★ Do Wynajęcia

Praca Żeńska

★ MOTELE
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TO OUR ADVERTISERS

FORD ’67 Ranch Wagon. 289 motor 
ósemka. Automatyczna przekładnia. 
$850 przez właściciela. 276-2052.

BAKER-Cake mixer. Monday through
Friday. Must speak English. 5542 W. 
25th St. Cicero, Ill.

Blacharz i Lakiernik 
SAMOCHODOWY 
Potrzebny od Zaraz. 
Tel.: 745-1122

SPRZEDAJE LAUNDROMAT
Samo obsługowy. 20 pralek i extraktor 
6 suszarek, i wrzystkie inne wyposa­
żenia. Cena do umówienia. Proszę 
przyjść i zobaczyć.
3236 S. Morgan, Chicago 60608
Kierownik ANTONI SALIWONCZYK

SAUSAGE SHOP
State inspected. Mfg. for whole­
sale & retail. Fully equiped 
with wholesale accounts. With 
real estate or without.

Box 502 — AFZ
223 W. Washington St. 

Chicgo 60606

TOOL & DIE MAKER
Experienced Journeyman. Must be 
experienced with progressive dies. 
Must speak English. Full time day 
shift. Excellent benefits.

AMITY DIE & STAMPING 
3735 W. Belmont Ave.

539-1646

AUTO MECHANIC
Must have own tools, 5 years expe­
rience, must be certified in tune-ups, 
front-end alignment, engine repair; 
brakes, heating and air conditioning. 
References required.

376-4161

Immediate openings for experienced Set-Up Mechanics 
on our 2nd and 3rd Shifts with a growing and progressive 
metal products company. Experience in setting up high 
speed production equipment preferred.

Excellent wage, company benefits and the opportunity 
for growth.

For additional information and appointment, call between 
9A.M.-5P.M.:

Dachy — Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

SHOP HELP
Need people with some experience 
in relieving of oxidizer from brass 
plated lamp parts.

CONTACT NORM BURKLOW 
265-0224

£O.£

248-3810
MPL INCORPORATED

1820 W. Roscoe Street 
Chicago, IL 60657 

Equal Opportunity Employer M/F

ROOFERS
OR 

APPRENTICES 
POLISH/ENGLISH SPEAKING 

Roofers with experience or appren­
tices. Steady work.

777-2116

4 POKOJE, drugie piętro. Od 1-ego
Lipca. Gazowe ogrzewanie. 252-8773 — 

426-3815

Furnished Sleeping Rooms 
By Week Or Month

Daily maid service. 24 hour phone 
service. Reasonable rates.

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee Ave. 

Tel.: 384-7611 
Call between 9 — 12:30 a.m.

POTRZEBNA RODZINA
Do konserwacji i sprzątania (Jani­
torial services). Na nocną zmianę do 
pracy w Evergreen Park Theatre. 
Jedna osoba w rodzinie musi mówić po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim do Mr. Weisman.

636-8806 wieczorem

KWALIFIKOWANA 
PROFESORKA 

udziela prywatnie 
lekcji angielskiego. 

889-7391

ELECTRONIC TECHNICIAN 
Wanted service man over 30 years of 
age servicing video recorders. Salary 
open. Multiple benefits. See George 
before 12.

A & G RADIO & TV
9000 S. Cicero Oak Lawn

NAUCZ SIE PROWADZIĆ 
CIĘŻARÓWKĘ (Truck) 

$100 WPŁATY 
Dzwonić po angielsku lub polsku. 

Jeżeli nie mówicie i piszecie po an­
gielsku mamy krótkie intensywne 
kursy, aby wam pomóc.

656-0023
Sun Prarie, Wise., i Cicero, Illinois

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z

ASSISTANT MGR.
(EXPEDITOR)

Must have min. 5 yrs. shop exp. 
on various machines. Some 
supervisory exp. req’d. Pleas­
ant personality. Must be able 
to talk well w/customers. Good 
pay, hospitalization, profit 
sharing, & pension plan.

Milan’s Machinery Co.
1301 S. Laramie, Cicero 

863-2948

MOTEL
26 units in Wisconsin Dells. Swimming 
pool. 5 bedroom house. For more in­
formation.

(608) 253-4051 or Local Calls 
(312) 9694)853 or (312 ) 246-1607

DRIVER
Responsible truck driver needed. Good 
working conditions. Apply in person. 
324 N. BELL Chicago, IU.

COOK
Full Time 

Apply In Person 
PARKSIDE GARDENS 

NURSING HOME 
5701 W. 79th St. • Burbank

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DENTAL TECHNICIAN
Full time. Experienced in full 

denture set up. Phone 
MR. BARCELO AT

_________ 384-4944________  

Potrzebna 
“HOUSEKEEPER”

Z zamieszkaniem na 5 dni w 
tygodniu. Opieka nad dwojgiem 
dzieci w wieku 5 i 8 lat. Musi 
znać trochę angielski i mieć 
referencje.

564-4254

MACHINISTS
Lathe & mill journeymen.

Small parts work. 5 yrs experience. 
Top pay plus 55 hrs per week. Must 
speak English.

Call or apply:F. M. PAP AN TOOL & MFG. CO. 
1915 W. Wabansia 
227-8011

ZGUBIONO polski paszport na na­
zwisko Eugeniusz Fiediukiewicz. 
Znalazca dzwonić: 282-0368.________
ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Genowefa Garstka. Nr. 295-137. 
Znalazca proszony dzwonić: 678-3132.

ROSELLE
Low interest, 1114%, 3 bedroom ranch, 
dining family room. Full basement, 214 
car garage. Low $80’s. Call for details.

ALPINE REAL ESTATE 
HANOVER PARK_________ 289-1900

2 APARTAMENTOWY BUDYNEK 
Mury z Szarego Kamienia. 

Podwójna miejska parcela. Garaż na 
3 auta murowany. Boczny wjazd. Oko­
lica Pulaski i Fullerton. Blisko szkół, 
kościoła i sklępów.

Dzwonić w języku angielskim
929-6266

★ Malowanie
.................... .....—■ ■ ——
MALUJEMY i plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio................ 276-2599

★ Usługi
HARDIN—LAVIN COMPANY

SINCE 1876
Clean & Check Boilers and

Furnaces — $35.
For Free Estimate Call 927-6100

Wiano Pana Młodego
O tym, ile Bliski Wschód różni się od 

kultur europejskich niech świadczy 
chociażby fakt, że w Arabii Saudyj­
skiej, Katarze, Omanie i innych pańs­
twach rejonu Zatoki Perskiej nie ko­
biety, lecz mężczyźni wnoszą wiano w 
małżeństwo. W niektórych wypad­
kach,. jak na przykład w Katarze, 
ojcowie panien na wydaniu żądają tak 
wysokiego wiana, że potencjalni pano­
wie młodzi wzdragają się na samą 
myśl o małżeństwie.

Rząd Arabii Saudyjskiej postanowił 
wyjść mężczyznom naprzeciw. Zaofe­
rowano tu siedem tysięcy dolarów z 
kasy państwa każdemu, który zechce 
się ożenić. Wymagania są w sumie 
bardzo niskie. Kandydat do żeniaczki 
(i państwowego wiana) musi udo­
wodnić, że bywa pięć razy dziennie w 
meczecie i że jest biedny jak mysz 
kościelna.

Inne państwa w tym rejonie również 
postanowiły ułatwić młodym mężczy­
znom życie. W Katarze rozważa się 
możliwość przyznawania zapomóg, 
podczas gdy w Oman: 2 ograniczono 
wysokość wiana do 1800 dolarów.

1600 Pociągów 
Przez Warszawę

Warszawski węzeł kolejowy jest naj­
większy w Kraju pod względem na­
silenia ruchu. Każdej doby wyjeżdża 
na trasy ok. 1600 pociągów podmiej­
skich, dalekobieżnych i towarowych.

W ciągu 24 godzin w warszawskim 
węźle podróżuje ok. 750 tys. pasażerów. 
W skali rocznej przewozi się 20 min 
ton masy towarowej, a wywozi 3,6 min 
ton.

★ Pomoc Domowa

5 POKOI, 2 sypialnie, oraz 4 pokoje,
2 sypialnie. 4902 W. Diversey. Bez 
dzieci i zwierząt....................  282-0300
PRZYJMĘ kobieta na mieszkanie do 
basementu. Jackowo ..........  286-8405

UNFURNISHED
Vicinity Fullerton/Cicero

4 rooms unfurnished, heated. Rea­
sonable. Middle aged. Preferred.

252-5363

DIE SETTER
10 years experience on automatic feeds 
& progressive dies. Single punch set-up 

CaU 733-6400 
ASK FOR DAN

_________ Equal Opportunity Employ ar M/F_________

PLASTIC MOLD 
SET-UP

Must have trouble shooting & electri­
cal & hydraulic experience.

CaU 733-6400
ASK FOR DAN

Equal Opportunity Employer M/F

* AUTO_____________
SPRZEDAM tanio z powodu wyjazdu 
Chevrolet Vega 1974, 4 cylindry.

283-0964

Rummage Sale
RUMMAGE SALE 

NA WŁADYSŁAWOWIE 
3343 N. LONG AVE.

W poniedziałek i wtorek 1 i 2 czerwca 
od 9 rano do 9 wieczorem.
Wstęp w poniedziałek

WOMAN needed to care for 8 mo. old 
8 — 4 M—F. My home or yours.

 745-9212
RESPONSIBLE LIVE-IN 

HOUSEKEEPER
6 days, general housekeeping, care for 
2 school age children, non-smoker. 
Some English. Private room—plus 
salary. Permanent position.

CALL 771-7445 
POTRZEBNE KOBIETY

Do prac domowych, z zamieszkaniem 
lub bez.

WYNAGRODZENIE $150—$200 TYGO­
DNIOWO. Muszą mówić troszkę po 
angielsku, albo być chętne do nauki. 

POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. Milwaukee • 792-1343
Zgłaszać się osobiście 10 rano — 5 ppł., 

lub dzwonić o każdej porze.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. 583-4145._________________
LIVE in housekeeper, for 2 adults. 
Private quarters. N/W suburb. Must 
like animals. 332-0398.____________
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Dzwo- 
nić w języku angielskim. 278-1871,

DO NASZYCH KLIENTÓW

★ Praca Żeńska

COSMETOLOGIST 
Career opportunity. International 
beauty salon company is looking for the 
right individual to train in the field of 
facials and cosmetics. You must be a 
licensed cosmetologist to apply. Salary 
plus commission. Experience neces­
sary.
FOR INTERVIEW APPOINTMENT 

CALL 744-2394

POTRZEBNA dobra prawdziwa 
krawcowa. 286-0814.

POMOC PIELĘGNIARSKA—
“NURSES AIDES” 

OTWARCIE 
Na Wszystkie Zmiany

Musi mieć 1—2 lat doświadczenia jako 
pomoc pielęgniarska—“nurses aides” 
w latach od 1975 do marca, 1979. 

Musi mówić trochę po angielsku.
TOUHY TERRACE
NURSING CENTER 

338-6800 
2451 W. TOUHY

Telefonować pomiędzy 9 rano i 4 ppł. 
Od poniedziałku do piątku.

SECRETARY
Polish/English Speaking 

Full Time Type 45 WPM
777-2116

TAILOR/SEAMSTRESS
Full or Part Time 

Must speak good English.
PADON’S BUFFALO GROVE 

CLEANERS & TAILORS 
537-2220

SZWACZKA
Pełny etat albo part time. Chętna do 
nauki krojenia koszul i robienia po­
prawek.

ALBERTO CUSTOM TAILOR 
4523 N. Milwaukee 

685-5587

TRAVEL AGENCY 
SECRETARY 

must speak — write — type 
Polish and English. Full time.

Southside
Tel.: 254-3545

WANTED 
SEAMSTRESS 

Small comapny, good pay. 35 
hours a week. Vicinity Cicero — 
Armitage.

Apply in Person
4447 W. Cortland St.

★ Praca
BOXING TRAINER

2 days a week; eves to work out 
with young athlete who is interested 
in learning more about the sport of 
boxing.

Ph. 598-0703 or 598-0704

TACO BELL
is looking for some good people for 
our day & night shift.

Apply
10 A.M. - 11 A.M. or 3 P.M. - 5 P.M.

9500 WAUKEGAN RD. 
MORTON GROVE, ILL.

REAL ESTATE SALES PERSON - 
EXPERIENCED

For aggressive, long est. office. Leads 
furnished. Residential & income prop. 

ACTIVE REAL ESTATE, INC. 
6102 W. Cermak Road 

656-4142

SALES 
TRAINEES

Kirby Vacuum. We are an expanding 
South Side company seeking results 
and oriented self-starters. Experi­
enced preferred but not necessary. 
Unlimited income based on commis­
sions and bonuses. For interview 
please call Monday-Friday 9 A.M.- 
5 P.M.: 978-0810
Females and minorities are encour­
aged to apply. Car necessary.
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Kontrola w Wysokich Budynkach
W Izolacji Transformatorów Użyto Materiał 

Zawierający Niebezpieczny Dla Zdrowia Środek PCB
W ubiegłym tygodniu podano do wia­

domości, że powołana została spe­
cjalna komisja, której zadaniem bę­
dzie przeprowadzenie kontroli we 
wszystkich wysokich budynkach w 
mieście pod kątem, czy w transfor­
matorach elektryczny, instalowanych 
w wieżowcach, użyto materiału chro­
niącego przed przegrzaniem się prze­
wodów, w skład którego wchodzi 
środek chemiczny PCB.

Opinia publiczna zaalarmowana zo­
stała faktem, że w czasie pożaru, 
który na początku tego roku wybuchł 
w wysokościowcu w miejscowości 
Binghampton w stanie N. York, wydo­
bywał się silnie trujący gaz z poli­
chlorku dwufenylu znanego jako 
środek chemiczny PCB.

Komisarz Wydziału Zdrowia w tym 
mieście, Hugo Muriel stwierdził ofi­
cjalnie, że pod działaniem wysokiej

materiału izolacyjnego zawierające­
go PCB do transformatorów elek­
trycznych.

Obecnie, po wypadku w Binghamp­
ton władze miejskie Chicago, w trosce 
o zdrowie mieszkańców, urzędników i 
przede wszystkim strażaków, którzy 
najbardziej są narażeni na działanie 
dioxinu w czasie akcji gaszenia poża­
rów, przygotował program, który 
realizować będzie właśnie powołana 
do życia komisja.

Jako pierwszy etap prac komisji 
podjęte zostaną z dniem 1 czerwca — 
a więc dzisiaj — kontrole w celu 
stwierdzenia, w których wieżowcach 
w naszym mieście użyto tego mate­
riału w instalacjach w transforma­
torach. Następny etap, to wymiana 
izolacji na bezpieczną, bez środka 
chemicznego PCB.

WEST POINT. — Kadeci Akademii Wojskowej w West Point 
wiwatują w czasie uroczystości graduacyjnej. (UPI)

10 Sugestii Ratowania 
Środków Transportu Publicznego

temperatury i tlenu z polichlorku dwu­
fenylu wyzwala się gaz o nazwie 
dioxin — ten sam, którego obecność 
stwierdzono w środku “Agent Orange” 
— używanym w czasie wojny wietnam­
skiej. Gaz ten ma wpływ na rozwój 
chorób rakowych, niszczy skórę i 
działa niszcząco na system nerwowy 
i wątrobę.

Wcześniej, w roku 1979, po pożarze 
wysokiego budynku w Toronto, rząd 
kanadyjski wydał zakaz używania

Jednocześnie komisja przekaże do 
Wydziału Straży wykaz budynków, w 
których istnieją te instalacje, aby 
wiadomo było, że na wypadek pożaru, 
strażacy muszą używać przy gaszeniu 
sprzętu przeciwgazowego, chroniąc 
swój organizm przed skażeniem nie­
bezpiecznym gazem.

W skład komisji wchodzą przedsta­
wiciele wydziałów zdrowa, Straży 
Ogniowej, Bezpieczeństa publicznego 
oraz konsultanci — chemicy.

Aresztowano Jednego z Terrorystów 
Portorykańskiej Bandy FALN

Zupełnie przypadkowo, policjanci 
miasteczka Glenview, aresztowali jed­
nego z głównych przywódców bandy 
terrorystycznej Portyrykanów, zna­
nej pod nazwą FALN. Aresztowano 
Oscara Lopez-Rivera, za wykroczenie 
przeciw przepisom ruchu drogowego. 
Dopiero bardziej szczegółowa rewi­
zja samochodu ujawniła, że osoby 
jadące w nim miały przy sobie broń 
i narzędzia służące włamywaczom do 
dostawania się do pomieszczeń, które 
chcą okraść. Później, bardziej szcze­
gółowy sprawdzian tożsamości dwóch 
osobników znajdujących się w samo- 
dzie wykazały, że są oni członkami 
FALN, a jeden z nich, poszukiwanym 
przez władze od 13 miesięcy, przy­
wódcą FALN.

Grupa ta ma na sumieniu szereg 
ataków terrorystycznych na budynki 
rządowe i bazy wojskowe na terenie 
całego kraju. W ubiegłym roku, aresz­
towano i skazano po długim procesie, 
dziesięciu członków tej organizacji 
na długoletnie więzienie, za ich udział 
w aktach terroru. Szukano stale Ri­
vera. Dopiero teraz, przypadkowo, 
został on zatrzymany.

Ponieważ w miasteczku Glenview 
znajduje się baza marynarki wojen­
nej, władze podejrzewają, że Rivera

13-letni Gwałciciel
Trzynastoletni chłopiec przebywa 

obecnie w areszcie oskarżony o zgwał­
cenie dwóch dziewcząt w windzie je­
dnego z domów osiedla mieszkanio­
wego Cabrini-Green. Zniewolił on sio­
stry bliźniaczki grożąc im nożem. 
Dwie inne dziewczynki, które znajdo­
wały się w windzie, nie zostały zacze­
pione. Chłopiec stanie przed sądem 
dla nieletnich, odpowiadając za swój 
czyn. Ofiary gwałtu, po otrzymaniu 
pierwszej pomocy w szpitalu, czują 
się dobrze.

Przyszyto Palce
Zespół lekarzy Alexian Brothers 

Medical Center dokonał bardzo trud­
nej operacji, przyszycia czterech pal­
ców u lewej ręki, młodemu chłopcu. 
Palce stracił on w czasie wybuchu 
domowego wyrobu bomby. Ofiarą jest 
18-letni Sugwon Lee. Nie wiadomo je­
szcze, czy operacja się udała, ponie­
waż zależeć to będzie od tego, czy 
palce przyrosną do ręki. 

i jego towarzysz, którym był Wil- 
fredo Santa, prowadzili “Oględziny” 
bazy, aby ewentualnie dokonać sabo­
tażu. Ośrodki wojskowe na terenie 
kraju, szczególnie zaś na terenach 
stanu Illinois i sąsiadujących stanów 
zostały ostrzeżone przed ewentualny­
mi aktami terroru. Wiadomo bowiem, 
że poprzednio, banda FALN podło­
żyła bombę pod jedną z baz wojsko­
wych.

Rivera uważany jest za jednego 
z najbardziej niebezpiecznych człon­
ków bandy. Wiadomo, że zna się do­
skonale na robieniu bomb, które póź­
niej podkłada pod najważniejsze 
obiekty. Władze nie są jednak pewne 
powodu, dla którego Rivera znajdo­
wał się w Glenview. Istnieje możli­
wość, że planował jedynie obrabowa­
nie jakiegoś domu, albo przedsiębior­
stwa, aby zdobyć w ten sposób odpo­
wiednie fundusze na swą dalszą dzia­
łalność.

Sędzia wyznaczył kaucję w wyso­
kości 2 miln. doi. Pomimo próśb 
adwokata Rivera, sędzia nie zgodził 
się na obniżenie wysokości kaucji, 
obawiając się, że raz wypuszczony 
na wolność, Rivera nigdy nie stawi 
się na rozprawę. Przebywa on obecnie 
w więzieniu, czekając na dalszy ciąg 
przesłuchań i rozpoczęcie rozprawy 
przeciw niemu. Jego towarzysz prze­
bywa również w więzieniu z tym, 
że kaucja na niego jest niższa, bo 
wynosi $30,000. Pierwsze przesłucha­
nia wyznaczone są na 9 czerwca br.

Znów Zatrucie 
Dzieci Szkolnych

W piątek znów miał miejsce wy­
padek zatrucia dzieci jednej ze szkół 
chicagoskich. Szesnastu uczniów 
szkoły podstawowej Henry Elementa­
ry School, mieszczącej się przy 4250 N. 
St. Louis, zostało odwiezionych do 
najbliższego szpitala. Dzieci miały 
silne torsje i bóle głowy. Do dnia 
dzisiejszego nie zdołano ustalić, co 
spowodowało zatrucie dzieci. Wyklu­
czono już potrawy; przypuszcza się, 
że zatrucie nastąpiło na skutek wy- 
dzielaniar się trujących gazów na 
terenie szkoły. Żadnemu z dzieci 
nie grozi poważne niebezpieczeń­
stwo. Większość z nich została ode­
słana do domów.

Chicago (UPI) — Przez cały week­
end trwały narady nad sposobami nie­
dopuszczenia do całkowitego unieru­
chomienia środków transportu pu­
blicznego w Chicago i sześciu powia­
tach przyległych do metropolii. W 
Chicago, w sobotę przez 9 godzin i w 
niedzielę przez 5 godzin, mayor Byme 
wspólnie z przywódcami ustawodaw­
ców stanowych reprezentujących obie 
partie przeprowadzała dyskusje, żeby 
wytłumaczyć, że ratowanie ruchu 
środków transportu publicznego leży 
nie tylko w interesie zainteresowa­
nych powiatów i miasta Chicago, ale 
również całego stanu i jego ekonomii. 
Osobne narady prowadzone były w 
Oak Park, gdzie dyskusje prowadzili 
przedstawiciele — zainteresowanych 
bezpośrednio kryzysem RTA — po­
wiatów.

Wynik rozmów wydaje się, że przy­
niósł pewien postęp. Dotychczasowi 
przeciwnicy projektu obciążania całe­
go stanu dodatkowymi kosztami w ce­
lu ratowania transportu publicznego 
w rejonie Chicago, zmienili zdanie. 
Opracowany plan będzie dziś roz­
patrzony w Springfield. Zawiera on 
10 punktów i przewiduje przede 
wszystkim rozwiązanie 13 osobowej 
Rady RTA i powołanie w jej miejsce 
innej agencji, która kontrolowałaby 
sprawy finansowe poszczególnych to­
warzystw transportu regionalnego z 
tym, że większą samodzielność i 
większą kontrolę posiadałyby po­
szczególne przedmieścia.

Zanim zapadnie w Springfield osta­
teczna decyzja, oto jak wygląda obec­
nie sytuacja w Chicago i na innych 
trasach transportu pasażerskiego.

CTA może utrzymać ruch do końca 
miesiąca, jeżeli dostawcy poczekają 

z zapłaceniem za ich usługi, a Zgro­
madzenie Stanowe uchwali konkret­
ną, dodatkową pomoc długotermino­
wą dla Agencji Transportu Publicz­
nego.

Milwaukee Road w dniu dzisiej­
szym złoży w sądzie bankrucyjnym 
prośbę o zezwolenie wstrzymania 
usług z dniem 6 czerwca.

Chicago & North Western wstrzyma 
usługi, jeżeli linie Milwaukee Road 
przestaną obsługiwać pasażerów.

Burlington Northern uzależnia dal­
szą obsługę od decyzji C & NW. Jedno­
cześnie zamierza wnieść prośbę do 
ICC o zezwolenie podniesienia opłat 
za przejazdy. Daty nie podano.

Norfolk & Western przestanie kon­
tynuować usługi, jeżeli wstrzyma 
ruch Burlington Northern, ponieważ

korzysta z jej zajezdni.
Illinois Central Gulf opracowuje 

ograniczenia w ruchu oraz 80% pod­
wyżkę opłat za przejazdy. Wyelimi­
nuje całkowicie obsługę w godzinach 
nocnych.

Rock Island Lines od dziś przyjęte 
zostały bezpośrednio przez RTA i je­
żeli starczy paliwa, będą kursowały 
kolejki na tej trasie do końca bieżące­
go tygodnia.

South Shore Line będą kontynuo­
wały biegi kolejek, ale wprowadzą 
likwidację niektórych kursów.

Na poszczególnych przedmieściach 
lokalne linie autobusowe, albo już 
wstrzymały usługi — Aurora, Joliet i 
West Towns Bus Co. — albo zmniejszą 
ilość kursów i zamierzają podnieść 
opłaty za przejazdy. W sprawie pod­
niesienia opłat, dziś większość za­
rządców linii podmiejskich zwróciła 
się do lokalnych administracji.

Tak wygląda obecnie sytuacja, je­
żeli chodzi o środki transportu pu­
blicznego w Chicago i przyległych 
powiatach. Obecnie decyzja należy do 
ustawodawców, którzy miejmy na­
dzieję, dojdą wreszcie do porozumie­
nia i zaakceptują plan długotermino­
wej pomocy dla Agencji Transportu 
Publicznego w Chicago i powiatach 
przyległych do metropolii.

Wypadki Trądu
Lekarze szpitala powiatowego po­

dali do wiadomości, że w ostatnich 
kilku miesiącach zanotowano wiele 
wypadków zachorowań na trąd. W 
większości, chorymi są ludzie pocho­
dzący z Południowej Ameryki, Afryki, 

Indii i Filipin. Zdaniem lekarzy, ilość 
wypadków zachorowań znacznie 
zwiększyła się, bowiem poprzednio 
notowano przeciętnie od 8 do 10 wy­
padków zachorowań na tę chorobę 
rocznie, obecnie wiadomo już o 30 
wypadkach.

Nie zdołano stwierdzić, w jaki spo­
sób osoby zachorowały na tę chorobę.

Strażnik-Gwałciciel
Policja aresztowała Johnny Gog- 

ginsa, 24, z oskarżenia o gwałt po­
pełniony na 22-letniej przyjaciółce 
jego kolegi. Goggins zgwałcił kobietę 
w czasie, gdy kolega wyszedł do 
sklepu po zakupy. Okazało się, że 
Johnny Goggins, pracyjący jako 
strażnik bezpieczeństwa, pomógł po­
licji w ubiegłym miesiącu w ujęciu 
złodzieja, który ze sklepu “Gucci” 
skradł dwa zegarki. Goggins praco­
wał jako strażnik bezpieczeństwa w 
tym sklepie.

Wdowa Skarży Miasto o 23 Mil. Doi.
Niefortunny Przypadek Aresztowania

— Zakończony Śmiercią
Wdowa po człowieku, który zmarł 

w lutym w trakcie czynnego zmaga­
nia się z policjantami, wystąpiła na 
drogę sądową, skarżąc władze miej­
skie i Dept. Policji o naruszenie praw 
obywatelskich oraz domagając się od­
szkodowania w wys. 23 mil. doi.

Sprawa złożona została w federal­
nym Sądzie Okręgowym. Wdowa wy­
sunęła zarzut, że czterej policjanci 
“użyli nadmiernej i powodującej 
śmierć przemocy — bez prowoka­
cji”, celem pokonania — w czasie 
poszukiwania w mieszkaniu narkoty­
ków — Jeffersona Davisa Nethery, 
Jr.

Skarga utrzymuje jednocześnie, że 
“wydział policji nie potrafił należycie 
wyszkolić, zdyscyplinować, opanować 
swego personelu oraz wywrzeć nań 
kontroli, szczególnie w zakresie uży­
wania przemocy oraz pracowników.

W dniu 21 lutego, w przypadku 
34-letniego Nethery, policjanci użyli 
specjalnego chwytu — “duszącego”. 
Chwyt ten polega na wywieraniu na- 

czego jest chwilowa utrata przytom­
ności.

Policjanci, którzy weszli do miesz­
kania Nethery’ego, zauważyli tam 
substancję wyglądającą na kokainę, 
nieco marihuany oraz pistolet. Ne­
thery został aresztowany.

W czasie, gdy policjanci prowadzi­
li go do swego auta, Nethery zaczął 
się szarpać. Po zastosowaniu dwu­
krotnie przez policjantów “chwytu du­
szącego” Nethery osunął się bezwład­
nie na ziemię. Zgon jego stwierdzono 
w szpitalu Billings.

Biuro prokuratora stanowego poin­
formowało, że nie zmierza wnieść 
oskarżenia przeciw czterem policjan­
tom, albowiem nie naruszyli oni ist­
niejących przepisów.

Niezależnie od wyszczególnionych 
wyżej zarzutów, skarga dotyczy rów­
nież nielegalnego przeprowadzenia 
rewizji, napadu, naruszenia nietykal­
ności oraz udziału w spisku.

Sprawa, która przydzielona została 
sędziemu Joel M. Flaum’owi, okre-

TOKIO. — Studenci Uniwersytetu Tokijskiego rozpoczęli strajk ciąku — ręką lub dłonią — na tę- 
glodowy, protestując przeciwko obecności amerykańskich okrę- tnicę szyjną. Pod wpływem wywiera- 

o napędzie nuklearnym na wodach japońskich. nego nacisku, krew chwilowo prze- 
(UPI) staje dochodzić do mózgu, wynikiem

ślona została jako “precedensowa” 
— w imieniu tych wszystkich, którzy 
mogą stać się ofiarami “chwytu du­
szącego”.

Sześciu Oskarżonych z Pontiac 
Nie Stanie Przed Sądem 

Zadecydowała Prokuratora Powiatowa
Dziennik chicagoski “Chicago 

Tribune” doniósł w wydaniach piątko­
wych, że z poinformowanych źródeł 
otrzymał wiadomość o decyzji pro­
kuratury powiatowej stanu BI., doty­
czącej dalszego procesu przeciw więź­
niom i byłym ■ ńęźniom więzienia w 
Pontiac, którzy oskarżeni są o mor­
derstwa i rozpoczęcie wielkiego buntu 
w tym więzieniu dwa lata temu.

W maju zakończył się proces prze­
ciw 10 więźniom tego więzienia, oskar- 
żonom o wspomniane przestępstwa. 
W wyniku stosunkowo krótkich obrad 
Ławy Przysięgłych uniewinniono 
oskarżonyh, stwierdzając, że zezna­
nia świadków powołanych przez stro­
nę oskarżającą nie mogą być brane 
pod uwagę. W procesie tym zeznawali 
więźniowie i uznano, że zeznań ich 
nie można brać pod uwagę, ponieważ 
trudno wierzyć skazańcom, szczegól­
nie wtedy, gdy w zamian za swe ze­
znania otrzymali od prokuratury przy­
rzeczenie mniejszego wymiaru kary 
za swe przewinienia.

Proces dziesięciu więźniów, który 
trwał kilka miesięcy i związane z nim 
dochodzenia kosztowały podatników

ponad 2.8 miln. dolarów.
Dziennik “Chicago Tribune” do­

niósł, że zlikwidowano już specjalne 
biuro założone przy Okręgowym 
Sądzie Karnym, które zajmowało się 
procesem więźniów; zwolniono też 
specjalnych asystentów prokuratora, 
którzy prowadzili śledztwo. W piątek 
miano oficjalnie, w czasie specjal­
nego przewodu sądowego, podać in­
formację o zaniechaniu dalszego po­
stępowania karnego przeciw dodat­
kowym, sześciu oskarżonym.

Cała sprawa dotyczy buntu w wię­
zieniu Pontiac w lipcu 1978 r., 
kiedy więźniowie opanowali cale 
więzienie, zabijając trzech i raniąc 
kilku strażników. Wśród sześciu oskar­
żonych, którzy obecnie nie staną przed 
sądem, znajduje się jeden z przy­
wódców znanego gangu ulicznego, o 
którym wiadomo, że był jednym z 
prowodyrów wspomnianego buntu. Od­
siaduje on karę więzienia za mor­
derstwo. W sumie na ławie oskar­
żonych znajdowało się 17 więźniów, 
z których kilku zostało wypuszczo­
nych na wolność, ponieważ odsiedzieli 
swój wymiar kary.

Podwyższenie Opłat Drogowych 
Za Przewóz Ciężkich Ładunków

Republikanie zasiadający w Sena­
cie stanowym przygotowali projekt 
podwyższenia opłat od przewożenia 
przez Illinois samochodami ciężaro­
wymi ładunków większych niż 50,000 
funtów.

Propozycja ta zawarta jest w pa­
kiecie przygotowanym w związku z 
poszukiwaniem dodatkowych pienię­
dzy na potrzeby Stanowego Wydziału 
Dróg. Wydział ten, podobnie jak i 
Agencja Transportu Publicznego w 
rejonie Chicago, znalazła się w kata­
strofalnej sytuacji finansowej.

Republikanie proponują nałożenie 
dodatkowej opłaty za przewóz towa­
rów, których ładunek wynosi ponad 
50,000 funtów po 1 do 4 centów za 
każdą przejechaną milę. Oplata 1 cen­
ta lub więcej, do 4 centów, uzależnio­
na byłaby od ciężaru nadwagi. 
W konkretnych liczbach wyraża się 
to sumą $100 do $400, które rocznie 
dodatkowo płacić będzie kierowca 
każdej ciężarówki przewożącej towa­
ry o wadze wyższej niż ustalony limit. 
Senatorzy republikańscy obliczają, że 
roczny przychód osiągnięty z pod­
wyższenia opłat za ciężkie ładunki 
wyniesie około $85 milionów dolarów. 
Pieniądze te w całości przekazane 
byłyby na fundusz Wydziału Dróg.

Również w projekcie zaleca się 
podniesienie górnej granicy obciąże­
nia samochodów przewożących towa­
ry. W chwili obecnej w Illinois do­
puszczalne obciążenie samochodów, 
poruszających się po drogach, usta­
lone jest na 73,280 funtów. W projekcie 
przewiduje się podniesienie tego limi­
tu do ciężaru 80,000 funtów. W więk­
szości stanów właśnie tyle wynosi 
dopuszczalna waga ładunków przewo­
żonych przez transport drogowy.

Opracowaniem propozycji, w celu 
ratowania finansów Wydziału Dróg, 
zajęła się specjalna komisja, zło­
żona z senatorów republikańskich nie­
zależnie od innyh zespołów, które łą­
czą sprawę funduszu Wydziału Dróg 
z funduszami dla potrzeb Agencji 
Transportu Publicznego w rejonie 
metropolii chicagoskiej.

Obok podniesienia opłat za przewóz 
ciężkich ładunków, dodatkowe pie­
niądze dla Wydziału Dróg komisja 
proponuje zdobyć przez podwyżkę 
opłat za tablice rejestracyjne wszyst­
kich rodzajów pojazdów mechanicz­
nych — rocznie przyniosłoby to dodat­
kowe $60 miln. — i podniesienie o 
2 centy podatku od sprzedaży galona 
benzyny, co przyniosłoby rocznie do­
datkowy dochód w wysokości $100 min.

Pogłoski Na Temat Likwidacji 
Ośrodka Wojskowego Ft. Sheridan

Założony w r. 1877 ośrodek wojsko­
wy Fort Sheridan, jest jedynym spo­
śród 15 obiektów militarnych na tere­
nie Illinois, któremu grozi bądź zu­
pełna likwidacja, bądź ograniczenia 
— w ramach proponowanych przez 
rząd Reagana cięć budżetowych.

Wiadomość tę przekazał w ubiegłym 
tygodniu sekretarz obrony, Caspar W. 
Weinberger w czasie spotkania z dzia­
łaczami politycznymi z stanu Illinois.

Fort Sheridan położony jest w po­
bliżu Highwood, na północ od Chi­
cago. Lee Williams, dyrektor ośrodka 
d/s informacji, oświadczył, że władze 
rządowe nie poinformowały dotych­
czas kierownictwa ośrodka o planie 
ewentualnych redukcji, bądź też 
jego likwidacji. Nie możemy zatem 
powiedzieć — “ani tak, ani nie”.

Williams przyznał, że od pewnego 
czasu istnieją domysły na temat li­
kwidacji Ft. Sheridan, albowiem nie 
jest to ośrodek, w którym przeprowa­
dzane są na większą skalę ćwiczenia.

“Fort Sheridan — jak stwierdził 
Williams — jest ośrodkiem admini­
stracyjnym, planowania, konserwacji 
i reperacji sprzętu. W tym zakresie 
obejmuje on personel służby stałej,, 
jak i rezerwistów, na terenie pięciu 
stanów”.

Williams stwierdził, że Dept. Obro­
ny zwrócił się do dowództwa ośrodka 
z prośbą o przekazanie danych staty­
stycznych odnośnie jego działalności 
oraz wpływu, jaki wywiera na oko­
liczne społeczeństwo. “Przed trzema 
tygodniami Dept. Obrony zwrócił się 
do nas ponownie, prosząc o uaktual­
nienie tych danych”. Williams twier­
dzi, iż zapotrzebowanie ze strony 
Dept. Obrony — na najnowsze dane — 
przypisać należy nie planom związa­
nym z likwidacją ośrodka, lecz po 
prostu potrzebie uaktualnienia da­
nych, co wiąże się ze wzrastającymi 
wskutek inflacji wydatkami.

Nie sądzi on, by likwidacja ośrodka 
wywarła większy wpływ na miejsco­

we środowisko. “Współpracujący z 
nami dostawcy — zapewniają nam 
tak niewiele materiałów, że nie sądzę, 
aby wywarło to większy wpływ na 
nich”. Zatrudniamy przeciętnie około 
1,350 pracowników zakwalifikowa­
nych jako “civil service”, oraz od 
150 do 200 — jako “non-civil service”. 
W służbie czynnej znajduje się około 
1,250 osób.

Osoby zatrudnione w ramach kate­
gorii “civil service” miałyby do wy­
boru, bądź znalezienie zatrudnienia 
w ośrodku Great Lakes, bądź też 
przeniesienia się na inny teren. Wil­
liams powiedział, że również personel 
wojskowy zostałby przeniesiony.

Senator Charles Percy — po od­
byciu spotkania z sekretarzem obro­
ny Weinbergerem — oświadczył, iż 
istnieje możliwość, że położony na 
północ od Ft. Sheridan, ośrodek ma­
rynarki wojennej Great Lakes, zosta­
nie powiększony.

Niezwykłe Narodziny
W piątek po południu pasażerowie 

kolejki jadącej wzdłuż szosy Dan 
Ryan, byli świadkami niecodziennego 
zajścia. Jadąca ze swym mężem do 
kina młoda kobieta powiła niemowlę. 
Z relacji świadków wynika, że kon­
duktor powiadomiony o tym, iż w 
jednym z wagonów kolejki kobieta ro­
dzi, zatrzymał pociąg. Wielu pasaże­
rów pospieszyło z pomocą młodej 
matce i ojcu. Maleństwo przyszło na 
świat bez kłopotów, ku zadowoleniu 
wszystkich.

Pasażerowie darowali niemowlę­
ciu kocyk i pieluszki. Felczerzy, któ­
rzy nadjechali już po narodzeniu 
dziecka, nie mieli właściwie nic do ro* 
bory. Przewieźli jedynie młodą matkę 
z niemowlęciem do szpitalą. Matką 
została 23-letnia Christine Clark. Có­
reczkę, która się urodziła, nazwano 
Veronica Ann Clark. Obie czują się 
dobrze.


